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ROK V. ILUSTROWANY CZWARTEK 

Wyniki gospodarki ZSRR za ub. rok 
są jeszcze jednym potwierdzeniem wyższości ustroju socjalistycznego 

Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie Ministrów ZSRR ogłosił komunikat ZSRR znalazła. wyraz we wzroście plac robot­
ników i pracowników umysłowych i w zwięk 
szeniu się dochodów chłopów zarówno z koł­
chozowego gospodarstwa społecznego, jak i z 
gospodarstw osobistych. Dzięki dwukrotnej 
obn:żce cen towarów masowego spożycia, pod 
niosła się realna płaca zarobkowa robotni­
ków i pracowaików umysłowych, a wyda.tki 

o wynikach wykonania państwowego planu odbudowy i rozwoju gospodarki naro­
wej ZSRR w roku 1949. 

, Komunikat zawiera dane statystyczn e, świadczące o dalSZYIIf potężnym rozwo­
ju radzieckiego przemysłu, rolnictwa i transportu, o wzrośde inwestycji, o wzmo­
żeniu obrotów towarowych i '.J dal.szym p odW'JŻSzeniu materialnego ~ kulturalnego 
poziomu ży~ia ludności ZSRR. 

chłopów na zakup towarów przemysłowych 
W ciągU ubiegłego roku podniósł s:ę stopień 

wykorzystania ipotencjału produkcyjnego, u­
zyskane w~ały oszczędności w surowcach, 
ooale :i w materiałacJ1 oraz. znaleziono dodat 
kowe rezervq wewnętrzne przedsiębiorstw. 
Umoiiliwiło to powiększenie pierwotnie u­

stalonego rta 1949 rok planu produkcji global 
nej. Powiększony w ten sipooób plan roczny 
prod'll.k:cji przemysłowej ZSRR na rok 1949 
wykonany zoSttał w 103 proc. 

Produkcja najważniejszych gałęzi przemy­
słu w raku 19-19 podniOSła się w porównaRiu 
z rek.iem 1948. 

Dla zapewnienia dalszego technicznego po­
stępu w najważniejszych gałęz:ach gospodar­
ki narodowej, w 1949 roku skonstruowano i 
wprowadzono seryjną produkcję przeszło 300 
najważniejszych nowych konstrukcji maszyn 
i mecha:nizmów o wysokiej wydajności. 

Wzrost przemysłu socjalistycznego umożli­
wił w r. 1949 znaczne podwyższenie poz.:omu 
wyposażenia technicznego rolnictwa. Komuni 
kat podaje, że w ZSRR realizowany jest z po 
wodzeniem pia.n :nakładania leśnych pasów o­
chronnych. 

Wzrost dochodu narodowego umożl:wił zna obn:żyły się. 
czną poprawę sytuacji materialnej robotni- Dochody robotników i pracowników umy­
ków, chł0>pów i inteligencji, oraz zapewnił słowych, w przeliczeniu na jedna osobę by­
da;ls,z~ r.ozwój _produkcji socjalistycznej w I ły w 1949 roku .wyższe, niż w rok\! 1948

1 

0 12 
m1ese1e 1 na wn. procent i wzro-sły o 24 procent, w porówna-

Poprawa sytuacji ma•teriaJ.nej ludności niu z r<>kiem 1940. 

25-lecie Uzbeckiej Republiki 
Naród uzbecki uroczyśde obchodz:ł 25-le- I W Taszkiencie odbyła się jub:leuszowa se-

cie powstania Republiki. sja Rady Najwyższej Repubiiki. Referat po-
z tej okazji KC WKP (b). Rada Ministrów święcony 25-leciu Uzbeckiej SRR wygłosił 

ZSRR, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR przewodniczący Rady Ministrów Republik:. 
or-3 Prezydium Rady Najwyższej i Rady Mi W imieniu KC WKP'.b) złożył narodowi uz­
n:strów RSFRR wystosowały do KC KP(b) beckiemu serdeczne gratulacje członek Biura 
Uzbekfo;tanu oraz do Rady Ministrów i Pre- PolLtycznego KC WKP(b) L. Kaganowi.cz. 
zyd:ium Rady Najwyższej Uzbeck:ej SRR de- Z okarzji 25-lec:a Uzbeckiej Republik.i, Pre­
pesze graitulacyjne, w których wskazując na zydium Rady Najwyższej ZSRR odznaczyło 
wj.elkie ooiągnięcia Republiki w ciągu 25 lat, najwyższymi orderami i medaliami radziecki­
życzą narodowi uzbeckiemu dalszych S'Ukce- mi wybitnych uzbeckich działaczy pO'litycz­
sów w walce o rozkwirt gos:podarki narodowej nych, społecznych : państwowych, uczonych, 
Republ:ki oraz o umoclllienie potęgi radziec- pisarzy, stachanowców i nowatorów produk-
kiei ojczyzny socjalistycznej. cji. Ogółem odznaczono 4.968 osób. 

Prasa radziecka 
o rocznicy wyzwolenia 

„Izwiestia~' w korespondencji własnej z 
Warszawy donoszą o uroczy::,i.ym obcho­
dzie przez pci.1ki· masy pr~,cujące 5-ej 
rocznicy wyzwolenia Stolicy P :Jlski spod 
jarzma okupacji hit~erowskieJ. 

Opisując odświętny wygląd Warszawy 
dziennik podkreśla że ludność Stolicy P ol­
ski złożyła \viele wieńców z żywych kwia­
tów u stóp Pomnika Wdzięczności żołnie­
rzom radzieckim oraz braterstwoi broni. 
Informując o przebiegu uroczystej aka­

demii w Teatrze Polskim „Izwiestia" pod­
kreślają powszechny f'ntuzjazni, z j akim 
jej uczestnicy uchwHlili tekst pcwitalnego 
listu do Gtneraliss:musa Stalina. 1 do Pre­
zydenta Bieruta, do ministn sił zbrojnych 
ZSRR, marszałka Ws.<silewskieg r oraz nli­
nistra Obrony R. F. Marszałka R okossow­
skiego. Podcza'3 akademii - st11v:erdza 
dziennik - niejednokrotnie w:>:n oszono 
okrzyki na cześć Arruii Radzieckiej, na 
cześć Wielkiego Stalina. 

Dnia 1"1 bm. w 5-tą rocznicę wyzwolenia 
Warsza~y, otwarto nowy, zelektryfikowa­
ny odcinek węzla warszcwJ.skiego Warsza-

wa - Zyrardów. 
Na zdjęciu min. Rabanowski pr.wcinając 

wstęgę, otwiera nawą ~inię. 
Komunikait podaje z kolei dane sitaitystycrz­

ne, dotyczące rozwoju transportu w ZSRR. 
W 1949 roku obrót towarowy transportu ko­
lejuwe.go zwiększył się w porówn"łniu z r<>7 
kiem 1'148 o l7 P.l'oOent. 

Komunikat Centralnego Unz.ędru staitysitycz 
nego podaje również dane statystyczne, doty 
czące inwestycji. Całokształt inwestycji w go 
spodarce narodowe.i ZSRR w 1949 roku zwlę 
kszył się o 20 procent w poirówna.niu z ro­
kiem 1948. 

Wasyl Kolarow-ponow~ie ·premi r m 
Rządu Ludowej Republiki Bułgarskiej 

W dniu 18 bm. w Sofii odbyło się dru­
gie kolejne posiedzenie Zgromadzenia Na­
rodowego Bułgarii. Zgromadzenie Narodo­
we aprobowało sprawozdanie komisji man 
datowej, która s1:wierdziła prawidłowość 
i zgodność z konstytucją przeprowadzo­
nych wyborów w dniu 18 grudnia ub. ro­
ku. 

Przewodniczący obradom poseł Kozow­
sky zaproponował przyjęcie zgłoszonej 
przez premiera Kolarowa dymisji rządu. 
Po przyjęciu dymisji rządu, również na 
wniosek pasła Kozowskyego Zgromadze­
nie Narodowe jednomyślnie wybrało po­
nownie premierem Rządu Ludowej Repu­
bliki Bułgarii Wasyla Kolarowa. 

W dnh1 19 bm. premier Kolarow przed­
stawi Zgromadzeniu Narodowemu skład 
nowego rządu. 

Po zakończeniu cbrad członkowie rządu 
i posłowie udali się do Mauzoleum Dymi­
trowa, celem złożenia hołJu wodzowi i 
nauczycielowi nar')du bułgarskiego. 

Komunikat omawia następnie osiągnięci.a 
handlu radzieckiego. Rząd przeprowadził dru 
gą, od . C'l!asu zniesienia systemu kartkowego, 
obniżkę cen. Obn:żka ta pociągnęła za sobą 
dalszy wzrost ilości towarów, sprzedawanych 
ludności. W roku 1949 sprzedano ludności 
o 20 pr!l<Cent więcej towa.rów, niż w roku 
1948. Sprze<Laż artykułów spożywczych zwię­
kszyła się o 17 procent, a artykułów przemy­
słowych o 25 procent. 

Komunikat stwierdza, że li~zba robotników 
: pracowników umysłowych, w gospodarce 
narodowej ZSRR, zwiększyła s•ię w 1949 roku 
w porównaniu z 1948 rokiem, o l ,B miliona 
osób. 

Na wniosek starego działacza robotni­
czego, posła Iwana Paszowd., Bułgarskie 
Zgromadzenie Narodowe jednomyślnie wy 
brało na przewodnicząc.ego Zgromadzenia 
Narodowego dr Minczo Nejczewa, który 
również uprzednio pełnił powyższe fun­
kcje. Na wiceprzewodniczących wybrano 
posłów: Kiryla Klisurskiego i Petko Ta­
kowa, na sekretarza prezydium - posła 
Minczo Ninczewa. 

Tito organizuje bandy kułakó 
Komunil-ca.t stwierdza, że doehód narodo­

wy ZSRR wzrósł w 1949 roku, w porówna­
niu z rokieID 1948 .,.... o 17 procent i był o 36 
procent większy, ·niż w przedwojennym 1940 
roku. 

do walki przeciw ludowym Węgrom 
Potworne morderstr10 zbrodniczej crganizacji kułackiej 

Wydział prasowy węgierskiego minister- I Csaszar oraz Imre Ordog, którzy zostali 
~twa spraw wewnętrznych ogłosił komuni- ujęci. 

„Patrzymy z dumą na wasze sukcesy" 
kat, w którym donosi, że w zagrodzie Pod ciężarem dowodów obaj przyznali 
Lengyelkapolna w .okolicy Szegedu zamor- się do winy. 

Robotnicy w kraja~h kapitalistycznych pi­
szą do swych towarzyszy polskich 

d~w.any z~stał be~tia~~ko b;yły .s~kreta~~ Jednocześnie ujęto 11 kułaków - człon 
mieJsc_oweJ organ~zacJ1 Węg~erskieJ Par.tu ków organizacji. Poszukiwania za głów­
PracuJących, :oln~k Imre K1.ss .. z~r?dma- nym sprawcą Istvau Dobo trwają. Zbrod­
rze skrępowah ofiarę, poderznęh JeJ gar- niarze staną przed sądem doraźnym. 
dło, wyłupili oczy i ·27 cięciami noża za-
mordowali. 

Załogi polskich zakładów pracy otsrzymały [ W liście tym czytamy: „Patrzymy z dumą 
ostatnio od robotników fabryk w państwach na Wasze osiągnięci.a od chwili wy-ZWolenia 
ka.pitaJ:istycznych - pi,sma z braterskimi po- Polski i życzymy dalszych suJi;cesów w budo-

śledztwo ustaliłl"l, że zbrodni dokon"l.'.' 
organizacja kułacka, ·na czel<' której s·.:= 
jugosłowiański kułak Istvan Dobo, któ· -~" 
go titowcy wysłali na Węgry w tym ce.··.~., 
by wśród bogatych .::hłopów tworzył org i~ 
nizacje wrogie demokracji ludowej. 

zdrowiemami. wie nowej, socjaIU!tycznej ojczyzny. 
M. in. robotndcy jednej z fabryk chemicz- Pragniemy stwierdzić, że stanowczo odgra-

nych otrzymali od robotników fabryk prze- dzamy się od propagandy podżegaczy do woj­
mys-łu mineralnego i chemicznego w Medio- ny, prowadzonei przez pewne koła w naszym 
lanie pismo, w którym robotnicy med:olań- kraju. St()imy mocno na gruncie solidarności 
scy pisZ'ą o cic;żkich warunkach pracy, wzro- pra,cujących całego świata w walce o jedność W zbrodni wzięli równie:: bezpośrech •.i. 

udział miejscowi bogacze wiejscy Anb ~ śoie bezrobooia oraz o zaburzeniach ekonomi- i trwały pokój". 
cznych, pogarszających jeszcze bard.ziej cięż- --------------------------------------

kie waru:;iki bytu włoslde.i klasy robotniczej. Plo d' hasłem: '' p o k o' ,. w V ,. e t n a m ,. e I 'I Możemy zapewnić wszystkich robotników 
polskich - czytamy w liście, - że lud włos.ki 
nigdy nie będzie walczył przeciw robotnikom 

· innych krajów. 25 b 
Górnicy kopalni „Marcel" otrzymali Ust od . ffi, - dniem walki Francuzów przeciw ·wojni~ kolonialnej 

góruikó\v kopalni „Glencrai.gh" w Szkocji. 

Nowy wiceprzewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało Michała Pierwuchina zastępcą 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, 
zwalniając go od obowiązków ministra 
Przemysłu Chemicznego. N a stanowisko 
ministra Przemysłu Che!!licznego miano­
wany został Sergiusz Tichomirow. 

Jak donoszą z Paryża, w Dunkierce odby-1 ku kobiet francuskich, związku młodzieży re 
ło się tłumne zebranie mieszkańców miasta, publikańskiej, stowarzyszenia byłych wol­
na którym powołano do życia Komitet Jed- nych strzelców i partyzantów i innych orga 
ności Działania na Hzecz Pokoju w Viet- nizacji. 
namie. Głównym zadaniem Komitetu będzie zorga 

W Komitecie reprezentowani są robotnicy nizowanie 25 stycznia - ogólnokrajowego 
portowi, marynarze, kolejarze, metalowcy, dnia walki o pokój w Vietnamie. 
robotnicy przemysłu elektrotechnicznego, ro Z wiadomości napływających z Francji 
botnicy budowlani i przedstawiciele lokalne wynika, że kampania przeciwko kontynuowa 
go zjednoczenia związków zawodowych, na- niu zbrodniczej wojny kolonialnej w Viet-
leżących do CGT. namie zatacza coraz szersze kręgi. 

Ponadto w skład Komitetu weszli człon- W wielu· portach m. in. w Dunkierce robot 
kowie Rady Miejskiej Dunkierki, przedsta- nicy odmówili załadowania statków, które 
wiciele drobnych kupców, inteligencji, związ miały odpłynąć do Vietnamu. 

Dnia 17 bm. przybyła do Warszawy grupa 
Polaków wysied!onych z Francji. 

Na zdjęciu - ludność Warszawy wita 
rodaków na Dworcu Głównym. 
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JAGóDKO S! - Wróć do matki, która Cię 

wzywa! Okaż mat~e więcej zaufania, bo któż, 

okrył a z· a ł ob ą cały prolet ar •. at po l tQ k~ 1° : ~!oi~~e ~1:~k~ch ~~~w~~~. by~d~~~~- Tr:J:a:. 
- -~ , Ko'.!hana Jagodko me decydowała się Jeszez~ 

p yt • • • f . l powie,-zyć swojego zmartwienia matce -
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1
zak1!1Y po~1z;J. raę-menty odezwy wydanej przez Komunistyczną ~ vlko dzięki temu, że wódz i orgarma-1 przy ,i dź do redakcii, zgłoś się do dział~ „~a­

ar 1ę os 1 w dmu snuerc1 Lenina oraz fragment artykułu, umieszczonego tor mas, bolszewicka partia, pod wodzą szych R::td", możemy .okazać Ci :pomoc i op1e-
w orgai;i~e KPP „Czerwony Sztandar", w dziesiątą rocznicę ' śmierci twórcy Stalina, wiernie wcielała w życie oauki kę. Zaufaj nam i o<le?Owij się szybko. 
bolszewizmu i pa11stwa radzieckiego. leninowskie, nieubłaganie zwalczając ,., * • .* . .1 _., 

· Jk' , ~irh ·] · d · 'ne · ]mi' PRZĄDKA: .wali się Pam, ze naJ epStta P•~J 
IO lat temu„. za trumną zmarłego ·wsze. ie. 0 ·- 1 enta 0 gen ei a, 1 1 j-aciółka , z k tórą Pooii pracuje od lat, ~1e-

wodza w żalnbnym pochodzie szły milio- partv10e1. . . n i ła się nie do poznania. jest oschła : Zl~~ 
:1Y J~dzi. A gdy br.zmiały salw_y baterii •· .„IO l?t ~ez Len_ma, .bo~szew~cka p~r- 00 cza~u. kLedy; Pa:1i zdobył~ le.~ ~1~ 
1 gwizdały sHeny fabrvczne wieszczące .ia. ręalizu1ąc leni no\\ sloe w_kaz~n a, w ws.połzawodn.ctw'.e. Ostatnw._ 1ait Pa~ p 
ŚWiatu , że zmarł wódz ·mie:fi~vnaiódoWe- lwadą rę!q,. Ole bacząc na _kap1ta]J~ty- s-ze. praw;e wcale me odzywa Slę i ~ana ~es~ 
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czne okrązema na wszvstk1e zamachv przykro, ze zdobyła punkty, a straciła przy 
f?:O pro _e_ ana ~· Je ną ~1YS ą, ie ną wo_ ą ; d7 " · d ' · b "· ;· „ d ił.. jaźń. 
zyly md1ony, idące za 1ego trumną i d'z1e m.ę ,- _.naro_ owei c u zu~z , i P'.0;·wa· z 

0
a Kochana Pa.ni! Gdyby istotnie lepsire wyni· 

siątki miiionów wszędzie we wszystkici1 masy pracuiące Z0 RI~ od zwyGtę_ t a d\ ki p.!'acy były powodem o~hłodzenia stosun~ 
kra i ach. w tej ciężkie i chwili czczące je zwvc i estw~. . . . . I kó-v - świadczyłoby to, niest~y, niechl~b-
go • ami ć W Leninowskie Dm zbierze si_ę W!' nie o Pani przyjaciół<:€. Ale własn:.e w _~ąz 

p ~ · . Moskwie XVlf Zjazd RnlszC'wickieJ Ko- k u z tym ciąży na Pani poważne zadanie. Po 
i Lenin t~m.arł, lecz dzJcło Jego - leni- muni:'tycznei Partii w ZSRR. ! winna ' :F'~n} w serd~czny, przyjaz~Y1• s~ób 

n zm - zyJe. Zwycięskim masom pracui ącym ZSRR. I poro.zmawiac _z nią i,,wytłu~czyc, ze tam~ 
10 lat bez Lenina proletariat ZSRR w XVJ(mu Zjazdowi wodzowi mi ędzyna lgd_z:e _to~zy się 'dvs'Pk0:~awo<lbz;i~two~0'.?. 1.slteps!,, · • J • · ' · kl · · -· os.1ąomec 1•a w pro u C'Jl, am 1CJe o" u e -""' 

cię~ ~lf'l w.a;~~ z . wrogiem aso:v~m rod~weg~ pro'.etariatu, t~warzys~QW! I win~y być podpo-r.,ądkowane interesowi .og{>- · 
wc1e,ał w zy\,1e bo1owe zasady lemmz- Stalrnow1 w. IO-tą rocznicę sz:n1~rc1 łu. Dz.iś Pan'i z.dobyła lepsze miejsce, JU."';ro 
mu. Lenina. od nas, polskich komnm stow, ona je może zdobyć - i co wtedy? 'Na prze-

. ···!e potężne zwycięstwa ~ostały o<l-r brater~ki~ płomienne rewolucyjne po m:_a~ bęct:z:i~cl.e się gniew.ały_ jedna na ~r-ugą? 
r:aes1 one przez masy pracu1ące ZSRR zdrowienia. W_sród d~_i·e • 11_Y~h przodowmc pracy ni~. po­winno hyc m1eJsca na małostkowe dąsy l wy 

Włókniarze bez a11a lf rrbet~ 
Specialne Komi'iie Zokłodowe ot0czq op;ekq uczestników kursó~ 

ima ~inowa·r.e urazy. Pororawiamy WM obie 
serdee7-n:e i życzymy obu jak najlepszych 
wyników w pracy. 

* * • mn„ENKA Z FABIANIC: Zarząd Wojew. 

Umarł Lenin! 
Olbrzym, który wchłonął w siebie ból 

i mękę milionów wyzyskiwanych. ktÓ/ry 
miliony te rzucił do walki. Tytan, kt6ry 
stanął na granicy dwóch epok, moca.irną 
dłonią zdarł maskę z oblicza socjal­
zdrady i ugody, potęgą swej woli; że­
iaznym hartem wlał w zrozpaczone ser­
ca i mózgi ducha walki, żądzą czyllu za­
mi.enił mięśnie w stal, pchał mas,y pra­
cu.1ące calegQ świata do walki o / zerwa 

Związku Młodzieży Polskiej mieści się w Ło 
d1zi przy ul. Ja.ra.cza nr. 45. Tam otrzyma 
Pani WS'lC'.ikie niezbędne w~kazówki. 

Zgodnie z obowiązującym planem akcji I wchodzi szczególna opieka nad korzysta- * • * 
zwalczania analfabetyzmu, rok 1950 jest jącymi z kursów. Nie może bowiem by_ć KOTI:ESP. FABR. PZ~ D~W. w LEGNl-
okresem ostatecznej likwidacji analfabetyz wypadku, aby robotnik chętny do nauki, CY: N1esti;;ty, adresu :i1e po~1adamy .. w:ado­
mu wśród pracowników przemysłu włó- tylko d1a tego n'e rn6ał z niej korzv~tać, n:o r.am. ze ods7Uk~mem dziew~ynki. :zajęła 
kienniczego. że drobne stosunkowo "'przyczyny uniemo- : s : ę lVI. O . . W_. nasz~1 O~'PQW:~dzi dane) ~at-

. · · . . . · ' · 11 ce >vspomn1ellsmy, ze lo-letma .J. S. nap1sa!a 
Na terenie każdego zakładu pracy prze- zltĄll/JaJą mu os1ągmęcle wiedzy, do nas _z prośbą o radę. Bala s:ę matki z po-

prowadza się już teraz dokładną ponowną Komisje winny interesować się n:e tylko wodu konsekwencji lekkomyślnego Cllyau i 
rejestrację analfa~etów. zaopatrzeniem materialnym kursów, ale i dlatego o.puściła dorn. . . 

Jednocześnie specjalnie powoh:i.na· na' życiem ;prywatnym ich uczestników oraz _Gdy t_ylko udll: s1ę pam .uzyskać ;iaikiekol­
każdym zakładzie 1pracy Komisja do Walki warunkami w jakich spęcjzają oni czas po wie~ W1a<liomości, natychmiast Panią zawia-

. .• . kł d dom1my. 
z Analfabetyzmem organizuje sieć kursów wyJsciu z za a u pracy. * • * 

nie kajdan kapitalizmu. 1 
Lenin! 
Na dźwięk tego imienia wszędzie 

tam. gdzie panoszy się wyzysk i ucisk 
żywiej biły serca, prostowały się zgar 
bione karki, płonące oczy biegły ku pło­
mieniom rewolucji, którymi zapalił się 
Wschód. 

oraz stara się o to, aby nauka na tych kur Ważne przy tym jest, aby nauka ta od­
sach nie kolidowała z godzinami pracy u- bywała się w sposób nie przeszkadzający w 
czestników. wykonywaniu pracy zawodowej. Tylko w 

Wszyscy słuchacze kursów otrzymają tym wypadku zrealizować będzie można 
w roku bieżącym nowe podręczniki oraz bojowe zadanie, jakim jest upowszecqnie­
wszelkiego rodzaju pomoce szkolne. nie oświaty i ku1tury wśród naszych wlók-

W zakres obowiązków członków Komisji niarzy. ' (w) 

Lenin! 
. Ponad pola.mi bitew, przez stosy tru­

pow, ponad zarłocznymi parszczami ar­
mat, z okopu do okopu, płynęło to imię 
nadzieją pokoju, żagwią buntu, wyciąg­
niętą wzajemnie dłonią bratnią prnleta 
riuszy w o:limiennie ubranych mundury 
żołnierskie. 

Ponad 30 milionów zł. nagród 
otrzymali w ub. r. racjonalizatorzy w przemyśle hutniczym 

Wz.rastająca stale liczba racjonaJizaitorów I ło połowę stanowią 'robotnicy. Wa.rto~ć oszczę 
w polskil!ll przemyśle hutniozy:!Jl przyczynia dności, uzyskanych w ubiegłym roku dzięki 
stlę do udoskonalenia prnebiegu procesów pro projektom nowatorskim, oblicza się na k:lka­
dukcyjnych. W 1948 r . . zastosowano w IJN.e- set milionów złotych. 

Lenin! 
Na dźwięk tego imienia skupiały się 

<:zeregi robotnicze, biegły pod' sztandary 
rewolucji, skuwały w jedną wielką wal­
czącą o wyzwolenie prnletariatu armię„. 

myśle hutniczym 270 pomysłów racjonal:.za- Racjonalizatorzy przemysłu hutn~czego o-
t.orskich, w roku ubiegłym 994. trzymali w ub. r. ponad 30 milionów zł. 

* • * „ Na ogólną ilość 1.585 pOtinysłodawców, oko-

Codzienna nowelka „Exe,ressu" 

Bogacz i woźny 
ra drugi świat nie weźmiesz ze soba pie 
mędzy. Czy, nie lepiej byłoby, gdybyś 

1 • • Ziobi! teraz eoś dobrego? Będzie ci to po 

Sm1erc1 lic-wne, gdy staniesz przed na iwyższym 

!Ludowa opowieść chińskal 
Pewien kupiec z Zenk-Ming, przyje-1 - Aczkolwiek wyglądam jak wszy­

chał. efo miasta Taj, ażeby kupić ładunek c;;cy inni, nie - jestem jednak istotą żyją­
trzcm bambuso\vych. cą. Jestem wysłannikiem śmierci. Moje 
Sprawę zała'twił nadspodziewanie szyb władze naczelne wysłały mnie na ziemię 

ko, a ponieważ przed wyjazdem miał po ludzkie ::11usze. Widocznie skończyło 
trochę woluego czasu, udał się do ~łyn- ~ię również i twoie życ:ie i przeznaczone 
neg·o wróżbiarza, który umi at bardzo ci · jest, ażebyś umarł. 
trafr;ie prze??.":'iadać przyszlość. Kupiec wybuchną! głośnym płaczem i 

.K1etlly. wrozo1arz zobaczył kupca, IE'd- zaczął błagać woźnego śmierci, żeby 
wie, spojrzawszy mu w oczy, za w')lal c1;;.rował mu życie. 
Rłosno. J t . · · 11 d ł 

- Wybiła już ostatnia godzina two- - :s m1 cię szcz~rz~ za. - .o p~r 
iego życia! Wracaj p0 śpiesznie do domu, ~vysłamec z t~n;teg-o swiata .-. ~1e lezy 
bo po co masz umierać wśród obcych? 1ednak w m_o1e1 mocy zm1emc twego 

Wystraszony kupiec spakował szybko ~rzeznacz.ema .. Al_e ~e względu na t?! 
swoie towary i wyn•szył w drogę. z~ ma;;z zcmę i dz1ec1. pragnę wyrządz1c 

Nazajutrz, kiedy wieczorem zatrzy- c1 mata .Przysłu~ę. Oto po prostu t:v:)­
mał się w gospodzie, spotkał tam Jakie- ie na~w1sko, um1~szczone na .czele. spisu, 
goś człowieka w szatach woźnego sądu, przemose n:;i .kome~. A pome.waz po­
Oba j mężczyźni zaczęli gawędzić 0 naj- trn:a parę dm, zamm zalatw:ę wszy. 
rozmaitszych sprawach. stk1e poz.ostałe pozwy, mas~ w1ę~ trochę 

- Dokąd jedziesz? - spytał wreszcie czasu, a~eby _upor~ądkowac swo1e spra-
kupiec woźnego. · wy rod~mne . 1 ~a1ą'.ko~e. . • 

- Wybieram się :f!o Zenk-Ming, gdzie Ra~k1e'!1 ~ba1.męz?w1e--:- kttp1e~ 1 wy 
mam ooręczyć pozwy kilku ludziom - c;ł~nmk sm1er~1 - ruszyl.1 . da_le1. Do 
odparł woźny i pokazał mu listę, a ku· mrn~ta. ~enk-Mmg było. ll!Z medalel~o, 
piec ze zd'llmieniem zauważył wówcza:o, musieli 1e?nak .zatrzymac s1ę na1 rze1<ą 
że na pierwszym miejscu figuruje właś- Cz~k. pon1ewaz m_o~t był t~m oddawn~ 
nie jego nazwisko: zmszczo~y._. Strac1h tez .d:iz? czasu. az 

Kupiec - jak wszyscy zresztą kupcy na wątłe1 łoa·ce przepraw1h się na drug1 
- nie bardzo lubiał mieć coś do czynie- str:mę. 
nia z sądami.. Zaczął więc rozpytywać - Posłuchaj, co ci powiem - rzekł 
woźnego o co .chodzi. ten zaś powiedtiał wówczas woźny śmierci - Nie zmie­
m1'- r;isz już swojego losu. Musisz umrzeć, a 

' 

sądem. Napra·w ten most. Zostawisz 
;.xi sobie dobrą pamięć i wielu !11cizi bę­
d?ie cię błogosławiło„. 

. Kupiee był człowiekiem z natury C:1ci­
wvm i skąpym. Dziesięć raw qlądał 
miedzianą mcretę. zanim ją ci·;;ii ubJgie­
n:u, teraz jednak zrozu:n;ał, że zlata i 
1;rebro nie ma żadnej wartości, gotów 
był więc uczynić w.;.;zystko, żeby kupić 
"obie łaski tych, kt.ćrzy są_dz~ć go będą 
w zaświatach ... 

Po orzyjeź.dzie 1:0 dDmll, oznajmil żo­
rie i ::i.ziecioin, że dnie jeg'1 sa policzo­
ne, a potem wynajął rcootnll\.5W, ażeby 
naprawili most. 

Slqpy, chytry, ty1r raze:·;-i nie Q-cczę­
d'lil pleniędzy. Stn ,u0z1 staneło d'O pr<i­
cy. A ponieważ kupi~::: chciał, ażeby 
d7 i C'ło jego przetrwai·, wiei<'., dre'vr.iane 
ctęś;:i mostu zastąpii kamie:mvmi. 

Z całej okolicy stu innych robotników 
zwo1iło okazałe głazy. Pracowano bez 
wytchnienia, dzień i noc - at wreszcie 
w 1ndziwia jąco kr)tK!m czasie stanął 
pięknv kamienny most, łączący oba wy­
scide brze~i. 

- Teraz już r.ioz';i spokojnie umrzeć 
- ouetchnął z ulga KII '):ee 

Aiiści woźny sm11~rci nie z ja wiał się 
pa jfgo duszę. 

--- Czyżby zaporrm;at o mnie? -- za­
st.:ir.C1wiał się kupiec. 
Aż miesiąc potem zfawił się w jego 

domu jakiś stary wę:l:rowiec w żółtym 

PEWCA RYSZARD: Jeżeli n:esurmienny 
pracodawca przeniós·ł się z Łodzi do Otwoc­
k11 i n:ie może Pan uzyskać należnych pienię­
d,zy, zasądzonych wyrokiem Sądl\l Pracy, -
to przede WS1Zystkim komornik, który wsv-...zął 
już kroki, powin;en Pan'ł jasno odpowiedzieć, 
w jakim stai;Iium znajduje się sprawa.. Urząd 
Skaroowy ma pierwszeństwo przed. wsz;irstki­
mi wier.z:ycielami. W wYPadku, gdyby Pan 
'był nie~adoiwolony rz powodu opi.eStZałośct lub 
bezczynności komornika, może Pan wnieść 
za.żalenie na ręce kierownd!ka Sądu Grod7kie­
go, któremu komornicy po<lłegają. W każdym 
raz:ie należy działać rozwalŻnie, '8.l~e:m 
zwloka w czasie może wynikać nie z winy ko 
mOTnika. lecz z powodów trudnnści techni­
c:mych. Sądr.irny , że powiruen Pan u:zbr.l:ć 
się w cierpliwość, a zaro-bione pieniądze na 
pewno będą wyegzekwowane. 

* • * 
W. ś. - UCZEŃ SZKOLY PODSTAWOWEJ: 
Drogi Chłopcze! Zwróć się do Państwowej 
Szkoły Muzycznej nr 2, uli~a Jaracza nr 19. 
Opowiedz wszystko tak, jak do nas w liście 
napisałeś, a spotk11sz si.ę z życzliwą radą. 

kapelu~zu tybeta11skich lamów i wręczył 
mu list. 

- Dał mi go jakiś nieznajomy, pro-
-:ząc żebym ci go p:zekazał! - powie-
d'ział starzec odch::>dząc. 

A w liście stało pięknie wykaligrafo­
wane: 

„Czcigodny kupcze, chcę powiedzieć 
ci cała prawcie. Od trzech lat nikt nie 
naprawiał zr:iszczonego mostu nad rze­
ka Czt>k, co utmdnialo życie wielu set· 
kom ludzi. .1\1y, biedacy. nie mieliśmy 
na b środków, wy, bogaci kupcy, nie 
chcieliście :iać na ten ce,J nawet pół zła-
1nanego miedziaka. 

Ł:'lskawy przypadek zrz,adzil, że kiedy 
riiesiac temu przvszedłeś do wróżbiarza 
w mieście Taj, byłem tam również i 
podsłuchałem przypadkowo waszą roz­
mowę. 

Znałem cie dobrze z widzenia. ty~ jed 
;iak nie znal mnie. I dlatego wymyśliłem 
ba iec7kę, że jestem woźnym śmierci i 
tak pokierowałem całą . sprawę. żeś 
własnym kosztem odbu::Iował bardzo po­
trzebny d'la nas most. 

Nie gniewaj stę na mnie, ale postąpi­
łem tak. jak ooleca nam wielki filozof 
Li-Tsung. A Li-Tsung poucza nas: 
„serce bogacza jest twarde, jak bazalto­
wa skala - a błogosławieni są ci, któ­
rzy mądrością swoją zdołają je rozkru­
szyć!" 

... Taka historię · zapisali starodawni 
chińscy kronikarze. A w okolicy Zenk­
MinQ" do dzisiejszego dni a zna jduie się 
most którv okoli<'zna ludność nazywa 
„mostem zabob<;nnego bogacza". 

Tłum. A 
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WICEK: - Chodź pan dziś z nami na I DAMY: - Więc to pan Wicuś? I SZABERSKI: - Ja pas!... I SOBEK: - Panie hrabio .•• hyp! Kie~ 
zabawę beza.lkoholową! . . WICEK: - We własnej osobie! A Jak SOBEK: - I ja pas„. pan mi daje ognia, to zdaje się, że coś 

SOBEK: - Co? Bez wodki? To juz się paniom podoba Wacuś? I WARCHOLSKI: - To wygrqłem!... mnie w nos parzy ... 
mnie nie ma! Wo1lę sobie iść na bibkę do I DAMY: - $liczny! Czarujący!„. SZABERSKI: - Napijmy się więc j WARC:::HOLSKI: - E, to złudzenie.„ 
pana radcy! . WACEK: - Nawzajem! jeszcze pod tę wygraną! hyp! Dlatego żeś pan pijany ... 

. 
Jeszcze 6 sklepów PSS-u I Przed pięciu laty 

będzie czynnych od 6-ei do 22-ei I 
„Powszechna" posiada w tej chwili 6 ;:/ 

sklepów na terenie Łod'Zi. które prac~ją 'riJf , A 

bez przerwy od godziny 6-ej rano do ....,, 
10-ej wieczór. Do k0ńca tego miesiąca 

ź wyz łona! 
ilość ich zwiększy się do 12-tu. Nowe 
dwuzmianowe sklepy spożywcze obsłu­
giwać będą ludność naszych przedmieść. 
Powstaną one w· okolicach PZPB nr. 2, 
na Kątne}, Nowotki, Żeligowskiego, Po­
lesiu Wschodnim i Stokach. (bk) 

Dzięki przvjaznej pomocy ZSRR zadymiły kominy fa­
bryczne. - Uroczyste posiedzenie MRN w Filharmonii 

Dla mlodzieiv szxolnej 
wyznaczono specjalne kina 

i seansy 
Na podstawie zarządzenia Kuratorium 

i Inspektoratu Szkolnego młodzież szkół 
podstawowych będzie mogła korzystać 
wyłącznie z kin młodzieżowych, jak 
„Adria", „Hel" i „Rekord" (I seans). 
Młodzież szkół średnich natomiast 

otrzymywać bę::llzie bilety ulgowe we 
wszystkich kinach w dni powszednie na 
I seans a w niedziele i święta - na I i 
II seans. 

Ponadto uczniowie szkół podstawo­
wych i średnich będą mogli chodzić na 
poranki oraz na seanse zorganizowane, 
na które cena biletów wynosi 30 zło-
tych. (bk) · 

Udwołane waeony sypialne 
w pociągach do · Krakowa 

i Jeleniej Góry 
Wstrzymane zostaje aż do odwołania kurso 

wanie wagonów sypialnych „Orbisu" w na-

Łódź obchodzi dzisiaj piątą, radosną rocznicę wyzwolenia spod okupa~ 
cji hitlerowskiej. Jest to zarazem historyczna rocznica ustanowienia w 
naszym fabrycznym mieście władzy ludowej. 

Podwójne to święto cała klasa robotnicza Lodzi obchodzi dziś w poczuciu 
całkowitego zwycięstwa nad faszyzmem i kapitałem, w poczuciu swojej 
siły i niezłomnej woli dalszej, wytężonej pracy dla dobra gospodarki naro­
dowej i naszego robotniczego miasta. 

Pięć lat temu, dzięki zwycięskiemu Łodzianie pamiętają doskonałe te his-
marszowi bohaterskiej Armii Czerwo- foryczne dni oraz te, które je poprzedzi­
nej i Wojska Polskiego wypędzone zo- ły. Wojska hitlerowskie uciekały w po­
stały z Łodzi hordy hitlerowskie. Z en- płochu z frontu wschodniego, gdzie po­
tuzjazmem i wdzięcznością witała lud- nosiły klęskę za klęską. Przygotowywa­
ność Łodzi wkracza ją ce do miasta zwy- ty się do krwawego odwetu, o czym 
cięskie wojska bratniego Związku Ra- świadczyło zbrodnicze podpalenie Rado­
dzieckiego. goszcza. Miasto w napięciu oczekiwało 

Skończyła się długa noc okupacji, biegu wydarzeń. Istniało praw:lopo.QIQ­
skończyła się niewola i zniemczony bieństwo, że wróg wysadzi w powietrze 
„Litzmannstadt". .W perspektywie było I fa bryki włókiennicze, w których dzie­
nowe, wolne życie, oparte na demokra- siątki tysięcy włókniarzy pracowało 
tycznych podstawach. przez całe swe życie i które miały stać 

Od Kukiełki do fab ryki mydła 
NEeuczciwy rzeźnik sprzedawał kiełbasę 

bez kartek a łój bez rachunków 
stępujących pociągach pasażerskich: \ Zaczęło się od kiełbasy. Wiktor Ku-1 Józef Skrobieranda i Eugeniusz Nadro 
Pociąg Nr ::11-312, kursujący na trasie kiełka sprzedawał ją w swoim sklepie wicz przy ul. Sienkiewicza 100. Przedsię 

Łódź-Fabryczna - Kraków - Łódź-Fabrycz przy ul. Pryncypalnej 60 bez kartek i w biorczy właściciele tej fabryczki wyko­
na, pociąg Nr 513-1511 - 1512-514 relacji każdej ilości. Naturalnie tylko zna jo- rzystali ów fakt. aby wypro:fukowane z 
Warszawa - Jelenia Góra - Warszawa i po mym i to po 500 zł. za k!Iogram. tego łoju mydło sprzedać dalej, rów-
ciąg Nr 221-222 Warszawa _ Międzyiesie _ Sprzedawane bez kartek wędliny do- nież bez rachunku. 
Warszawa przez Koluszki. starczał mu znajomy rzeźnik Zygmunt O nabywcę nie było trudno. Hurtow­

Lasiewicz. posiad'a ją cy w Lodzi dwa nia „Ziemiopłody" przy Nowomiejskiej 

A pogoda kaprysi !. .. 
żona wraca wieczorem do domu i powiada 

do męża: 
- Wyobraź sobie co ja miałam za wypa­

dek na ulicy. 
- Wracałam ulicą Legionów„. Nikogo nie 

było już o tej porze„. Nagle - patrzę -
ktoś za mną chodz!i. Mężczyzna. Młody, przy­
stojny. Przyśpieszam kroku„. A on tak samo 
przynagla kroku.... Dogonił mnie i powiada: 
„Niechże się pani da raz pocałować! 
- Czy dałaś mu odpowiednią odprawę? „. 
- Masz pojęcie, co ja mu POTEM naga-

:;klepy. dające mu dość pokaźny dochód, 5 mydło zakupiła z zamiarem dalszej od 
co mu widocznie nie wystarczało. sprzedaży detalistom, naturalnie znowu 

Na tym jednak nie koniec. Oprócz bez wyd:ania rachunków. Zawierano 
kiełbasy Kukiełka ,.handlował" również transakcje, pieniądze płynęły, a Urząd 
łojem. Pewne ilości łoiu technicznego Skarbowy o niczym nie wiedział. 
sprzedał bez rachunku fabryce mydła Kukiełka siedzi. Dochodzenie trwa. 

Mimo drobnych braków 

nfekcja jest co1az lepsza 
Fabryki odzieżowe oszczędzaiq rocznie miliony metrów towaru 

dałam?._ * • * Dzięki szybkiemu rozwojowi przemy-
Rzeez dzieje się w przepełnionym tranwa- c;łu konfekcyjnego, dziesiątki tysięcy lu­

ju. Ani jednego wolnego miejsca, Judzie tło- dzi pracy mogą już dziś ubierać się le­
czą się w niemożliwy sp<>sób. Nagle odzywa piej i taniej. Ten szybki rozwó.i odbija 
się jeden z pasażerów: się jednak czasem na jakości produko-

W społeczeństwie naszym znika po­
woli ale systematycznie, zakorzeniony 
jeszcze z czasów przedw9jennych nie­
chętny stosunek do ubrań gotowych, 
które produkowane wówczas w warszta­
tach chałupniczych były przeważnie tan­
detne i słabe. Obecnie do produkcji -kon­
f ekcii zużywa się materiały dobre i trwa 
le. które w postaci gotowych garniturów 
docierają do ludzi pracy, zamiast do rąk 
spekulantów. 

- Dzisiejsza ,~ł?dzież, .pa1~i~~„. Gdzie jest wanych wyrobów. W pośpiechu odbudo-
dawna rycerskosc I uprzeimosc. „.. . lwy trudno się czasem bowiem ustrzec 

- Czego pan chce? ••• - odpowiada sąsiad. d · d . . • · b k · 
- Przecież jeden z młodzieńców ustąpił panu O me oc1agmęc l ra OW. 
miejsca przed chwilą! W PDT i w uspołecznionych sklepach 

- Tak, ale moja żona jeszcze stoi, a ma od'zieżowvch nadal brak ga.rniturów 
chorą nogę!... wi„kszycli rozmiarów. Za mało _jest rów 

* • * .,. 'I nież konfekcji dziecięcej, a szczego nie 
Rozmawia dwóch znajomych: zam"edba11"' dziedziną 1'est konfekc1'a dam 

Pro::liukcja konfekcyjna przynosi pozs 
tym krajowi znaczne oszczędności. Za· 

ska, z\vłaszcza płaszcze. miast 3 metrów zużywanych przez kraw - Co to się stało, że ostatnio was wcale <> 

nie widać w knajpie? 
- Przestałem pić! ..• 
- A to dlaczego? .. 
- Bo widzicie, to było tak„. Pewnego ra-

zu wracam d<> domu podchmielony, w oczach 
mi się dwoi i wtem widzę w kuchni dwie te­
ściowe z miotłami! :r..i:'ln! Od te.iro d..,i 0 ""'Ze· 
stałem Dii ! 

Plany produkcyjne hamowane są czę- ca. w fabryce zużywa się na garnitur 
sto '3bawą przed zmieniającą się modą l męski jedynie 2,70 mtr. Te JO centyme­
dam~ką. Dlatego też fabryki wolą pro- trów oszczędności na każdym metrze 
dukować odzież męską. Braków tych przynosi w ciągu całego roku miliony 
jednak jest już coraz mniej i z każdym metrów, które można zużyć na pr ~duk-
miesiacem s-a one lik~.ridtiwane. cję dalszych ubrań i płaszczv. (in) 

się potem chlubą nie tylko Lodzi, ale i 
Polski Ludowej. Oskrzydlający manewr 
nacieraj ących wojsk radzieckich zniwe­
czył jednak te szalone plany. Lódź ocala­
ła, a wraz z nią ocalały fabryki włó­
kiennicze - duma Czerwonej Lodzi. 

Robotnicy stanęli do ofiarnej odbudo­
wy zdewastowanych fabryk, do wskrze­
szenia produkcji, do odbudowy miasta. 
Pracowano o głodzie i chło:Izie, by znów 
zadymiły kominy, by czym prędzej „po­
stawić na nogi" polską, robotniczą 
Łódź. Tak też się stało. 

Nie trzeba tu przypominać, że działo 
się to dzięki przyjaznej pomocy ZSRR, 
który poza pierwszymi transportami 
żywności, :f:ostarcza! naszemu miastu su 
rowca - bawełny. 

Tak pokrótce wyglądało wyzwolenie 
naszego mia$ta przed 5-ma laty. 

Robotnicy łódzcy z każdym dniem 
zwiększali produkcję, dostarczając kra­
jowi co raz to większe ilości tak bardzo 
potrzebnych materiałów. 

W oparciu o doświad'Czenia naszego 
s·ojusznika Związku Radzieckiego, klasa 
robotnicza Lodzi osiąga olbrzymie suk­
cesy w swej pracy, przyspieszając marsz 
do socjalizmu. 

Trzeba też wspomnieć o wysiłkach 
odrodzonego samorządu. który dziś ob­
chodzi także swój pięcioletni jubileusz. 
Może on dziś wykazać się ogromnym 
do,robkiem we wszystkich dziedzinach ży 
cia komunainego. 

Odbudowano domy, instytucje użytecz 
naści p11blic znej, komunikację, rozszerzo 
no działalność na polu zdrowia publicz­
nego, opieki socjalnej, szkolnictwa, kul­
tury, rozwinięto budownictwo i rem·on­
ty mieszkań - wszystko po to, aby ro­
botnikowi łódzkiemu dać lepsze warun­
ki życia, aby wynagrodzić go za walki 
rewolucyjne, za walki wyzwoleńcze. za 
niezmordowaną pracę dla kraju 

Łódź wolna od kapitalistów sw1ęci 
d'ziś rocznicę swego oswobodzenia. W 
zakładach p:acy i lokalach organizacji 
ndbędą się uroczyste zebrania, imprezy i 
zabawy. Central.na uroczystość odbę­
dzie się w Filharmonii gdzie prezydent 
ŁoJzi podsum u je na uroczystej akade­
mii osiągnięcia stolicy pracy i przemy­
słu włókienniczego. 

Nastąpi też ogłoszenie decyzji o przy 
znaniu nagrody literackiej J. Tuwimo­
wi. 

Wieczorem dla uczczenia pamięci po­
ległych żołnierzy Armii Czerwonej, de­
legacje organizacji politycznych i 
władz, zw.iązków zawodowych i młodzie 
ży złożą wieńce u stóp pomnika Wdzię­
czności w parku Poniatowskiego. 

Spoleczeństwo Lodzi zamanifestuje 
;eszcze raz swoją wdzięczność i przy­
wiązanie do wypróbowanego sojusznika 
Polski - Związku Ra:.i~ieckiego - gwa 
ranta naszef ookoiowei oracv. (sg) 

• 
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c zd · owia i radości Pomogą kolorowe kanty 

Robotnice PZPVv Nr 1 

Nie będzie iui ka nt6w na wełnie 
Polski przemysł tekstylny projektuje 

obecnie ciekawą innowacię. Dla poszcze 

mogq być zadowolone z fabrycznego żłobka przedszkola ~~~n;c;pr~~~d~~:e z~s~~~~a!~~vc i:i~~nil~~ 
Promienie słońca załamują ::.ię w witra- pracami" - inna grupa w,jl}i:a jest ćwi- Zaglądamy jeszcze C:.o żłobka. Niemow- lorowe ,,krajki". ,.Krajki!' wełny 100 pro 

żowych szybach fioletem, seledynem i zło- czeniami ruchowymi. śpiewają. Jęta otoczone są najtroskliwszą opieką centowej różnić się będ'ą kolorem od 
tero. Kolorowe światło kładzie· się na ni~ * * * przez wykwalifikowane pielęgniarki. I tu- ,,kra lek" wełny 60 proc. i 30 proc. Ozna 
ziutkich stołach, ławeczkach i krzesłach. Zaglądamy do jednej z sal zajęć. Odby- taj - jak w przedszkolu, panuje idealna czenie to pozwoli bez trudu rozróżnić 
hulajnogach, roweraLh i !alkach, na mi~ wa się pogadanka. Dz.leci uważnie słucha- czystość, a nawet higiena jest zdwojona, gatunki wełen i udaremni kombinacje 
siach, koniach na biegunach oraz na nie- ją o dzisiejszym święcie, o oswobodzeniu czego najlepszym CJowodem ~est. że przed handlarzy sprzedających CZf!sto niższe 
zliczonej ilości zabawek. Lodzi i o akademii, na którą się szykują. przestąpieniem prog11 ~łobk!J zmuszeni by gatunki materiałów za wysokoprocento 

Rozgwar dziecięcych głcsów wypełnia 5-letni Krzy& Orłowski deklamuje: liśmy włożyc na. siebie białe kitle. we. 
lśniąoe lakierem ściany sal, zdobne w ko- „.Chciałem ci drogi żołn~erz;i, za wal- W jednej z sal, najmni~jsze mal~ństwa 
lorowe, wabiące wzrok dziecięcy malowi- ność podziękować.„] śpią w łóżeczkach, ubrane w barwne nocne ,,List Górnika11 
dła. Strzeż naszych granic, żołnierzu, gd~ koszulki. W innej bawią si~ w kojcach 

Tutaj, w dawnym pał::>cu niemie~kiego życie płynie spokojnie] dzieci misiami, lalkemi i innymi zabawka- Nowy film polskiej produkcii 
fabrykanta łódzkiego, kwitnie bujną rado Chcemy się uczyć, pracować, chcemy mi. Trzecia sala - to pokój jadalny. Przy . . . 
ścią młode życie, Dawny pałac objęły w zapómnieć o wojnie.] niziutkim długim stole 2 t 3-latki umundu N1eba:"'em uka~e s1~ na ekr.anach ~a-
swoje władanie dzieci rubociarzy łódzkich. W drugiej sali, dzieci zajęte są przygo- rowane w śliniaki, pod baczną o~ieką pie- szych. ~rn nowy„sredmo.metr~zo.wy„ ·film 

Przedszkole „wełnianej jedynki". towaniem chorągiewek. ~::.. stołach leżą lęgniarki, pałaszują z wielkim apetytem/Polsk1e1 pr?dukc11 ~t..„L1st Gor:mka: Na 
* • * również rekwizyty teatralne - sukienki przyniesiony posiłek. podkresleme .za~łUf<':UJe fakt, . ze głowne 

Wzrok przybysza uderza długa kolejka kolorowe z bibułek, c~aka i inne części Obok - Ieżalnia. Po obiedzie obowiąz- role w tym fllm1e odtwarza1ą. autenty-
„mikrusów".1 Odbywa się prób,, tuberculi- kostiumów. Praca wre. kowy odpoczynek. czni górnicy, przez co sta ie się on bar-
nowa. To pierwsza próba - każdemu dzie Zbliża się pora obiadowa. Zaglądamy do * • * , dziej bezpośredni i bHski dt:a robotnicze.i 
cku nakleja się plaster. Przy drugiej - kuchni. Jest wyposażona najnowocześniej. Oto najwspanialszy pałac zdrowia i ra- publiczności. Tematyka film1,1 oparta 
otrzymają zastrzyki. Czują się swobodnie. Z olbrzymich aluminiowych garnków bu- dości, w którym matki - robotnice zosta, ·

1
. jest na historii pomysłu racjonalizator-

- Ja dostałam „prastelek" ! - chwali cha para. Na ścianie widnieje jadłospis: wiając swoje dzieci, mogą pracować w spa . ::kiego rębacza jednej z kopalń śląskich. 
nam się mała dziewczynka. zupa pomidorowa, cielęcina z kartoflami, koju. Są pewne, że ich matczyne serca· nie 

- I ja, i ja, i ja!„. - ciśme się do nas surówka z kapusty i kompot. śniadanie: byłyby w stanie otoczyć dzieci takim od- •o· mend~nlf'ł.„1· huf co· w SP 
gromadka, przejęta nowym, nie?llanym do budyń, kawa, chleb z masłem, na podwie- daniem i większą troskliwością. I\ m ~ 
tąd programem dnia„ czarek: chleb z masłem i serem o:raz kawa. Za tak postawione przedszkole i żłobek 

Jednocześnie w wielkiej, wspa;niale wy- Dzieci wyglądają doskonale. Niechętnie należy się kierownictwu wydziału socjalne 
posażonej sali rekreacyjnej zabawa trwa wracają ze świata baśni i zabaw do domu. go „wełnianej jedynki" - jak największe 

obradują w Lodzi 

w pełni. Poszły w ruch hulajnogi i rowe- * * * uznanie. (p) 
ry, zjeżdżaczka ~ ześlizg cieszy się wielką 
frekwencją, dalej znowu na drabince jakiś 
malec Wj'konuje ewolucje i zerka badaw­
czo na przyglądających się rówieśników, 

czy „sztuki" jego nie wprowadzają ich w 

W dniach 13 i 14 lutego obradową.c będą 
w Lodzi komendanci hufców PPO Służ­
ba Pol~e ze środkowych i wschodnich 

Nic im to nie pomoże części ·Polski. Zadaniem tych obrad bę-

H 
I · • • • · dzie ulepszenie dotychczasowych form 

podziw. 
W położonej opodal rozległej sali, miesz 

czącej kącik prz~rrodniczy, biblioteczkę 
oraz gabloty z wykonanymi „własnymi 

Kto wygra premie 
w dągnien~u PPOK 

Wczora i rozpoczęło się ósme losowa­
nie Premiowej Pożyczki Odbudowy Kra 
ju, które trwać będzie do 6 lutego. 

W ciągnieniu premiowy.m wylosowa­
ne bęJą obligacje łącznej wartości no­
minalnej 18 milionów złotych. N a obli­
gacje te przypadnie do rozlosowania 9 
tysięcy premii na ogólną sumę 72 milio-
nów zł. · 

W ciągnieniu niepremiowym wylosuje 
się obligacie o łącznej nominalnej warto 
ści 90 milionów zł. Wykup wylosowa­
nvch obligacji . nast11pi po 15 kwiet­
nia br. 

- Mam wrażenie, - m6wił dalej Ste 
fan, - iż ty, Moniko, w pewnej fazie swe 
go życia przestałaś się posuwać naprzód, 
jakbyś zatrzymała się w rozwoju. - m6-
wił powoli, szukając odpowiednich słów. 
- Robisz na mnie wrażenie rośliny, kt6-
ra przechodzi okres wegetacji. Poruszasz 
się, pracujesz, ale wewnątrz swej istoty„. 
śpisz. 

Słuchała z takim napięciem jego s!6w, 
· że aż to sprawiało jej ból. 

Szli coraz wolniej. 
- Przyjdzie dzień, Moniko, iż coś, 

może„. ktoś zbudzi cię do prawdziwego 
życia. 

Zamilkł raptem. Stan~li przy szlabanie. 
Był zamknięty. Oparli się o gładki drąg. 
Monika odwróciła z wysiłkiem oczy od 
twarzy Stefana. Starała się ukryć !ęk. 

- Ja.„ mnie jest zupełnie dobrze tak, 
jak jest. Możesz mi nie wierzyć, ale ja 
doprawdy nie pragnę zmiany .. Ja wiem, 
że życie przesuwa się.obok mnie, dotykając 
mnie tylko niektórymi swoimi cierniami. 
Ale ja nie chcę dostać się w prawdziwy 
nurt, dobrze mi jest w tym odsunięciu się 
od wszelkich namiętności i.„ wielkich u­
czuć. Mam swój dom, pracę, Krysię i to 
mi wystarcza. W ysrarczało mi to długie 
lata.„ 

- Przyjdzie moment, Moniko, że poczu 
jesz gł6d życia, że nie zechcesz już dłużej 
stać na uboczu. Bo ty nie żyjesz, Moniko, 
tY śpisz z otwartYmi oczar-~ 

and.arze zm.1en1h taktykę ~it~Erfa~t~~~~ ~~~~~un;~~;e: 
Zamiast kuponów przynoszą jedynie próbki 

Handel łańcuszkowy wyrządza jesz- nych paez.ek. Jedynie w kieszeni rrtają po 
cze dość znaczne szkody w planowym dwie czy trzy próbki, które · pokazują 
rozdzia1le artykułów pierwszej potrzeby ewentualnym klientom. Odbiór towaru i 
mię.:itzy Iudn10ść pracującą.. W Lodzi han- zapłata odbywa się w mieszkaniu han"' 
del ten koncentruje się przede wszystkim dlarza, a1Jbo u kogoś z jego znaJomych. 
na Placu Tam fani ego i w jego na jbli ż- T k · · , 
szych okoiicach. Istniały kiedyś projek- . r~nsa c.ie zawi~rane w ten sposob 
ty przekształcenia tego placu w duży s1ęga.ią c~ęsto pow,aznyc~ sum. Prz~kł8;­
zielenier, którego brak w tych okolicach dem rnoze . tu ~yc Stam.sław Urban~k1, 
miasta, ale chwilowo nic się w tym kie- zan:i. przy ul. ~1ęck9w~kiego 58, .kto:~ 
runku nie robi. Handel kwitnie zaś na- ma 1ąc przy sobie probk1 - kos.zulowk1 i 
dal. chociaż już w znacznie zmniejszo- batystu - oferował sprzedaz towaru 
nej i nieco innej formie. na sumę ... 200 tys. zł. 

Handlarze łańcuszkowi w 0 1bawie Przypadek chciał że trafił akurat na 
przed ciągłymi „na.Jazdami" delegatury funkcjonariuszy del. Komisji Specjalnej. 
Komisj·i Specj~lnej przeszli na „nowy którzy w piątek urządzili dlrugą w ubie­
system" sprzedaży. g-łym tygodniu akcję kontrolną na placp 

Zamiast kuµonów materiału, które Tamfaniego. Urbańskjego aresztowano. 
przynoszono tu dawniej, obecnie stali Wraz z nim zatrzymano jeszcze 15 
bywaky „bazarów" przychodzą bez żadl- osób. (rn) 

89) 

- Jest mi z tym dobrze - upierała się, 
patrząc w przestrzeń. 

- Typowe lenistwo wegetacyjne. I 
wiem nawet, co cię w to wprowadziło. 

Spojrzała na niego szybko, wyczytał w 
jej oczach lęk. Ale postanowił mimo wszy 
stko m6wić dalej. 

- To„ twoje nieudane małżeństwo1 
Moniko. 

Poruszyła się gwatłownie. Czyżby tra­
fił? 

- Jest to tylko moje przypuszczenie, 
nie oparte na żadnych dowodach. Mówiły 
ście mi tak mało o profesorze Zaleskim. 
Ale z tego, co wiem, wywnioskowałem, 
że to nie był odpowiedni człowiek dla cie 
bie, Moniko. Ze nie doceniał skarbu, jaki 
w tobie dało mu życie. A ty ze swoimi 
nieodwzajemnionymi uczuciami zamknę­
łaś się w sobie i pewną część swojej isto­
ty skazałaś na wegetację. 

- Wybacz, że poruszam sprawy, kt6-
i:-ych nie mam prawa dotykać. Ale prze­
cież wiesz, że wszystko, co ciebie dotyczy, 
jest dla mnie bardzo„. bliskie. 

Z oddali, od Widzewa nadchodził jakiś 
pociąg. Stefan nachylił się nad barierą, 
zapalając papierosa. Nadjeżdżaią::y po­
ciąg rzucił na niego smugę bladego ~wiatła 
z lokomotYWy. I nagle Monika drgnęła. 
Ten zarys głowy pochylonej nad papiero 
sem, t.en ruch stulonyich rąk, łokcie oparte 
o szlaban kolejowy„. Czyżby to był?„. 

„ 

Wstrzymała oddech. W tym momencie 
Stefan podniósł głowę, spojrzał szybko ku 
Monice, jakby porażony pewną myślą. 
Rzucił szybko zapałkę, papieros wypadł 
mu z dłoni. Zrobił dwa kroki ku niej i sta 
nął blisko z pobladłą ze wzruszenia twa­
rzą. 

- Tak, to przecież ty.„ jakże mogłem 
się tego dotychczas nie domyśleć. Moniko! 
Moja kobieto z mgły! - ścisnął jej ręce 
aż d? b6lu. Patrzyła na niego rozszerzo­
nymi oczyma. 

- Jakie to dziwne.„ jakie dziwne. 
- J akżesz mnie mogłaś wtedy Moniko, 

zostawić - mówił szybko, - było mi 
ciebie tak potrzeba. Obawiałem się, Że wy 
straszyłem cię, że może potępiłaś mnie„. 

- Nie. Miałam dla ciebie dużo wsp6ł­
czucia. Chciałam jeszcze spotkać cię. Nie­
stety, skręciłam nogę i zupełnie nie wy­
chodziłam z domu. 

- Ale potem, potem, . Moniko? Czy 
wiesz, że nieodmiennie, co dzień, wycho­
dziłem na zwykły Sl'acer do tego pamięt­
nego szlabanu z nadzieją, że cię spotkam, 
że cię poznam. 

Uśmiechnęła się blado. Czy mogła mu 
powiedzieć, czego się lękała? Że nie chcia 
la mu pokazać w świetle wiosennego dnia 
swej postarzałej twarzy? Uważała go za 
młodego człowieka. I był właściwie mło­
dy, młodszy od niej. I już teraz wiedział.„ 

- Rozczarowałeś się? - spyrała cicho. 
Uśmiechnął się tak prO'miennie, iż to cie 

pło ogarnęło i ją w jednej chwili. 
- Jestem szczęśliwy, Moniko, że to 

właśnie ty. Że to ty! 
Podniesiono szlaban. Poszli w ulicę. 
- Pamiętasz? Tak, jak wtedy, gdy 

przem6wiłem do ciebie. - był ożY"Wiony, 
m6:vił z gorączkoV(Ym, rad0snYm podnie 
cemem. 

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

JEDWABNICZO-GALANTERYJ?>."EGO 
ŁóDZ-POŁUDNIE 

w Łodzi; ul. Piotrkowska 106. 
zatrudnią natychmiast: 

1. TECHNIKA budowlanego 
2. Wykwalifikowanych 
KSIĘGOWY OR 

3. RACHMISTRZÓW 
4. BIEGŁE MASZYNISTKI 
5. REFERENTA ubezpiecżeń rzeczo­

'wych 
6. Wykwalifikowanych śLUSARZ'l'.-

MECHANIKOW . 
4. Wykwalifikowanych TKACZY 

(mężczyzn) na krosna automaty­
czne, Jedwabne 

8. PALACZY na kotły wysokoprętne 
9. ROBOTNIKÓW gospodarczYch 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per-

sonalny. 31 u 

- A wiesz Moniko, że ze mnie jest do 
prawdy idiota. Jakże mogłem nie poznać 
odrazu, że to właśnie jesteś ty! Niema ta­
kich dw6ch istot, jak ty i moja kobieta z 
mgły. Już teraz wiem, co mnie tak ciągnę 
ło do domku na ulicy Dąbrowskiego 50a. 
Czemu w twoim towarzvstwie ogarniał 
mnie taki ·idealny spok6j? Bo ty nie wiesz 
- zatrzymał się, obiał Monike gorącym 
spojrzeniem. - Ty nie wiesz, Moniko, że 
tobie zawdzięczam m6i powr6t do ludzi. 
ie dwie rozmowy, jakie mieliśmy ze so­
bą, ludzie o nieznanych twarzach, spra­
wiły, iż przejrzałem na oczy. Że zobaczy­
łem siebie, takim, jakim byłem w rzeczy­
wistości. To sprawiły twoje okrutne, ale 
jakże prawdziwe słowa. I co innego jesz­
cze, Moniko. Spłynęło od ciebie do mnie 
coś, co mi przyniosło niew:vsłowioną ul­
gę. Do dziś nie wiem, co to było. Ty, ko­
bieta o nieznanej twarzy, zdjęłaś z mej 
duszy ciężar, z kt6rym borykałem się bez 
11adziejnie całe lata. Powiedziałaś mi, że 
moja wina jest urojeniem i od tej chwili 
zacząłem uważać ją naprawdę za urojenie. 
Powiedziałaś, Że jeżeli mam tak żyć, jak 
dotychczas, poświęcenie mego drogiego oj 
ca poszło na marne. Uderzyłaś mnie w 
samo serce, Moniko! Opanowałem n:1d­
ludzkim wysiłkiem moje rozhistery:::owa­
nie i wziąłem się do pracy i„. znalazłem 
wyzwolenie wśr6d ludzi i. maszm„. I to 
szybko, bardzo szybko, w przeciągu kil­
ku miesięcy! 

Zbliżali się do domu Moniki. 
- O, jeszcze nie chodźmy· tam, zostai1 

bod::.j przez parę chwil tylko moją ko­
bietą z mgły. Moniko, czy ty jesteś w sta 
nie zdać sobie sprawę, jak tęskniłem do 
rozmowy z tobą? Jak bardzo było mi to 
ootrzehne? 

· {D.c.n.) 
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Cienie i bias • om1a • • 1mo1e ła 
stały się nieodstępnvmi towarz-y·szami mego życia.-Gniewu i pro­

testu uczyły mnie łódzkie 'ulice i łódzka nędza 
List 'vielkiego poety Juliana Tu'"rima do prezydenta Minora 

„Z całego serca najgoręcej dziękuję 
Obywatelowi Prezydentowi za Jego list, 
zawiadamiający mnie o przyznaniu mi na­
grody literackiej m. Lodzi. Dziękuję Ko­
mitetowi tej nagrody, który w imieniu 
ukochanego mego miasta rodzinnego od­
znaczył mnie tym wielkim, wzruszającym 
zaszczytem, jakim są laury otrzymane 
przez pisarza od ludzi pracy, ludzi walki 
- budowniczych Polski Socjalistycznej. 

To, że się w Lodzi urodziłem, że w niej 
wzrosłem i blisko połowę swego wieku 
spędziłem, - to nie jest wc:.żne. Ważny 

jest natomiast inny fakt: że mnie Łódź 
ukształtowała - nie tylko artystycznie i 
moralnie, ale, jak o tym dalej będzie mo­
wa, również politycznie. 

Cienie mojego miasta i jego blaski sta­
ły się nieodstępnymi towarzyszami mego 
życia - i gdziekolwiek byłem, czy w War­
szawie, czy w obcych stolicach, czy za 
oceanem - wszędzie i zawsze przysłuchi­
wałem się biciu mego młodego łódzkiego 
serca i szeptom mego młodego łódzkiego 
sumienia. l sumienie, i serce wyruszyły z 
miasta Lodzi w świat - już gotowe, już 
uformowane. 

Ileż to lat temu. w wierszu o łódzkim 
dzieciństwie. pisałem w Warszawie, że je­
stem „emigrantem'·, że „tutaj, u was, ob­
co mi, nięswojo" i że „tęsknię i;a ojczyzną 
moją" - za Lodzia. 
ćwierć wieku minęło od napisania tego 

wiersza, gdy w najcudowme~szym na świe 
cie mieście, w Rio de Janeiro, zamknąłem 
oczy na wszystko, co mnie otaczało, a opę­
tany tęsknotą, za ojczyzną - znowu utoż­
samiłem ją z Łodzią i w pisanym wów­
czas dłuższym utworze poetyckim całe mie 
siące „przebywałem' · w Łodzi, w jednym z 
rzekomo najbrzydszych miast na świecie, 
i w jej okolicach. 

Zmierzam do tego, że jeżeli mi tę nagro­
dę przyznana za całokształt mojej działal­
ności literackiej, to w małym tylko stop­
m1nmn1r:1it,11. m 111: 1'·1r: 1· 1 1. 1 1<1:iu1·1·•F111ui111u1111111n111m1m1111n111111mn~1mnrn111m11 1 

„Pan Tadeusz•• 
w nowym, artystycznym wydaniu 

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książ 
ka i Wiedza" ukaże się w marcu br. wspania 
le wydane arcydrzieło lHeraotury polskiej -
„PAN TADEUSZ" Ada.ma Mickiewicza. KSiąż 
ka zawierać będrzie 460 stron dużego formatu, 
290 ba.rwnych rysunków w tekście i 12 dzie­
sięciobarwnych plansz. Opracowanie grafi­
oz.ne Tadeusza Gronowskiego. Oprawa cało­
płócienna, wielobarwna obwoluta. Druk of­
setowy na pap.i.erze bezda-zewnym. 

Aby umożliwić jak najszerszym kręgom 
czytelników nabycie U!go wyjątkowego wy­
dawnictwa, spółdzielnia wydawn:cza „Ksliłź­
ka. i Wiedza" ogłasza przedpłatę, która trwać 
będzie do Sł marca rb. Cena egzemplarza w 
przedpłacie wynosJ 990 zł., płatnych jedno­
razowo, lub w trzech ratach wpłacanych w 
terminach dowolnych do dnia 31 marca. Cena 
książki w sprzedaży \l'lOrmalne; będrz:ie znacz 
n:e wyższa. Wysyłka przedpłaconych egzem­
pla:zy dokonyw~a będz:e w kolejności zgło­
szen. 

Wody ~.~-~rojowe 

Na dzisiejszym uroczystym posiedzeniu MRN z okazji 5-lccia wyzwolenia 
miasta, nastąpi oficjalne ogłoszenie decyzji o przyznaniu nagrody literackiej 
Łodzi na rok 1949 za caloksztalt twórczości artystyczne.i, związanej z życiem 
robotnika łódzkiego - świetnemu pocc ie polskiemu, J1tlianowi Tuwimowi. 

Laureat jedn'lkże, prawdopodobnie, na posiedzenie to nie przybędzie z po­
wodu niedyspozycji, a dyplom nagrody wręczony zostanie u.po'ważnionem.u przez 
niego przedstawicielowi. W sprawie tej Julicin Tuwim nadesłał wczor<;,j depeszę 
na ręce przewodniczącego MRN, Andrzejaka. 

Tuwim przysłał również obszerny list do prezydenta Łodzi, Minora, któ­
ry cytujemy w całości: 

niu zasłużyłem sobie na nią; jeżeli nato- Zaczyna się tak nie dlatcg:>, że o tej 
miast za patriotyzm łódzki, to w stopniu walce slyszałem tylko lub czytałem, ale 
znacznie większym„ . dlatego, że tę kanonadę sam słyszałem na 
Można by mi w tym miejs..:u postawić łódzkich ulicach. I nie z opowiadań C'/-Y poe 

zarzut, że jak na tę wielką miłość do ro- tyckich przenośni znam purpurowe kwiaty 
dzinnego miasta, mój żywy, bezpośredni krwi robotniczej na ullcach Łodzi i czerwo 
kontakt ze społeczeństwem łódzkim jest ne sztandary powiewające nad tłamami, 
prawie · nijaki. Zarzut słuszny. Ale niech ale własnymi oczyma, jako mały chłopiec, 
mnie usprawiedliv.ri choroba, która · nie po- sam je oglądałem i. La cale życie za~howa­
zwala mi swobodnk dysponc.wać samym Iem w pamięci. 
sobą. I jeżeli dziś (wprawdzie na stal'e Iata, 

Akcja utworu, o którym wyżej wsporo- ale za drugiej młodości) najgorętszym 
niałem, jego wątek treściowy, zaczyna się moim pragnieniem twórczym jest współ­
od trzasku brauningów r.:.wclu:!yjnego pro działanie z polska klasą robctniczą i z si­
letariatu łódzkiego y. r. 1905. I łami postępowymi n"' cał~j, zif>mi w walce 

Rozwój handlu uspołecznionego 

o wyzwolenie człowieka z jar.z:ma kapitału 
i imperializmu, to nie jlata~"J, że mnie tak 
ktoś nauczył - nawet nie dlatego, że pięć 
lat wojennych spędziłem w kraju najdzik­
szej rozpusty kapitalistyc7.nej i imperiali­
stycznego wyuzdan;a, tj. w Stanach Zjed­
noczonych, - ale dlateg<', i'.-". mnie uczyły 
gniewu i protestu łcdzkie ur·~~. łódzka ne­
dza, gruźlicza cera łódzkich dzieci robotni­
czych i kvntrast między rozpa::zliwymi wa 
runkami życia ówczesnej łódzkiej biedoty 
a łajdackim obrastamt-ro w sadło łódzkich 
fabrykantów. 

żałuję tylko, że mnie to wsz\·stko znacz 
nie wcześniej nie nauczyło Jeszcze jedne­
go, najważniejszeg i: ostrzrjszej, bez­
względniejszej walk.i, niż ta, którą dotych­
czas uprawiałem. 
Będę się starał, ahy ce płomienia tej 

właśnie walki rozbłysły przyszłe lata mo­
jej twórczości. 

I dopiero wtedy ustąpi zaźe1~ow:i.nie, z 
jakim dziś, z góry niejako przyjmuję na­
grodę literacką robotniczej, i;;ocjalistyczn:ij 
Lodzi, stolicy pracy polskiej". 

Julian Tuwim. 

ałr2enie lodzi li 

usprawni zao 
Nowe placówki muszq być uruchomione przede wszystkim na przedmieściach. 

· lstniejqce jeszcze braki trzeba usunqć jak najszybciej 
Handel uspołeczniony poczynił w działach tych lokali Wydział Handlu mu- przy placówkach handlu detalicznego. 

ciągu ostatnich miesięcy olbrzymie po- si przede wszystkim dbać o przed'mie- Do przeszłości będą też musiały nale­
stępy. Sieć jego placówek powiększa ścia i ośrodki przyfabryczne, polecając żeć spotykane jeszcze błędy w jakości 
się z każdym tygodniem. Ruch, jaki w w tych punktach uruchamianie nbwych produkcji. Mowa tu przede wszystkim o 
tych sklepach panuje, świadczy najdobit sklepów czy to spożywczych, konfekcyj- takich faktach, jak niedowaga pieczy. 
niej o tym, że sektor uspołeczniony do- nych, skórzanych czy chemicznych. W wa. niesezonowa produkcja, złe opako­
brze wywiązuie się z swych zadań wo- śródmieściu jest ich już bowiem aż wanie, wadliwy transport konfekcji itd. 
bee szerokich rzesz ludności pracującej. nadto. I tymi sprawami winien zająć się Wy 

Jego szybki rozwój może być dla nas Jeśli już mowa o przydziałath lokali, d ł H 
powodem do słusznej radości. Nie mniej warto wspomnieć o istniejącej obecnie zia andlu, jako instytucja pred:esty-
nie należy przymykać oczu na istniejące na tym odcinku sytuacji. Na naszych oowana do pełnienia nadzoru nad wła­
jeszcze usterki i niedociągnięcia, wyni- przedmieściach znajduje się wiele loka- ściwą pracą i organizacją placówek han 
;,:a jące być może ze zbyt szczupłego za- ;1. które przydzielono rozwijającemu się dlu uspołeczn:ooego. Pożądane byłoby, 
sobu nabytych doświadczeń. MHD b · b d · 

A niedop"trzen' tych 1·est jeszcze spo- In t"ytu · t • · • • a Y go Jeszcze ar ziej rozszerzono i ,, s c.1a a moze oczywisc1e napo- do t d d • 'k · h 
ro. Przede wszystkim w planowaniu roz tykać na trudności z należytym urządze s osowano 0

. za an, wym a1ący~ z 
mieszczenia. Gdy się np. spojrzy na ma- niem tych lokali, nie mniej przyaotowa-1 dalszego rozwo1u handlu uspołeczmone­
pę siec( pl;icówek han<l':u uspołecznione- nia te trwa ją zbyt :Hugo. Ty;czasem go, jaki nakreśla jlja naszego miasta 
go w Lodzi, uderza ich olbrzymia ilość lud:ność tych. dz.ielnic niecierpliwie ~cze- , ogólnopaństwowy plan 6-letni. (kl) 
w śródmieśdu. Sklepy gniotą się tu i kuje znaku zycia od MHD, szczegolnie 
duszą. podczas gdy w pozostałych czę- na odcinku sklepów spożywczych, któ- PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ściach miasta odczuwa się ich bardzo rych do tej pory jeszcze nie uruchomio- 1 ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
poważny brak. no. I JEDWABNICZO, -. G~LANTERYJNEGO 

Na tę sprawę powinien zwrócić o wie Poważnym mankamentem niektórych . Łodz-Północ 
le większa niż dotychczas uwagę przede placówek handlu uspołecznionego jest zatrudmą od zaraz: 
wszystkim Wydział Handlu przy Zarzą- marnotrawstwo czasu i towaru. Tak w 1) KSIJJ)GOWYCH 
dzie Miejskim. hurcie jak i w detalu przedłuża się nie- 2

) ~~f~$ćiiNIKóW ADMINISTRA-

Poważnym dfa niego atutem jest roz- potrz~bni~ ""."ędrówkę artykułów. co po- 3) TKACZY na jedwab 
porzadzenie prezydenta rniasta, na pod- wodu1e niekiedy chaos w zaopatrywaniu 4) KIEROWNICZK'~ żŁOBKA 
stawie którego Oddział Kwaterunkowy sklepów. Musimy dążyć do tego, aby 5) PIELĘGNIARKI DO żŁOBKA 
nie może we własnym zakresie zała- przy tej samej ilości śroj'ków transporto Zglo ,T.enia osobiste z poda,niami przyj-
twiać sprawy przydziału lokali użytko-1 wych usprawnić zaopatrzenie sklepów muje Wydział Personainy, Wierzbowa 18. 
?:ych poprzez należyte planowanie transportu 19u 

Decyclu jac do pewnego stopnia o przy i tworzenie maizazynów podręcznych UROCZYSTY KONCERT FILHARMONII 

na recepty rekarskie . 

Ubezpiecz2lnia Społeczna w Lodzi za to' dz' odetchn1•e swohodn•e warła już umowę z PSS-em w sprawie · · ' B 
organizacji dostawy wód z{lrojowo-Jecz- . . . I 

Z OKAZJI V-ej ROCZNICY WYZWOLENIA 
ŁODZI 

W piątek, dnia 20 bm. godz. 19.30, z okazji 
V rocznky wy.i:wolenia naszego miasta, Pań­
stwowa Filhannonia w Łodzi urządza Uroczy 
st" Koncert SymfoniC2.Ily, W programie mu­
zyka p0Jska i radziecka: Moniuszki - uwer 
tura do op. „Hrablma" i ~ur z Q'P. „Halka", 
Bacewiczówny - „Rapsodia Polska' '.I wy­
konan:e w Łodzi), Kabalewskiego - Koncert 
skrzypcowy (I wykonanie w Łodzi), oraz Nos 
kowskiego - Poema,t symfoniczny Step". 
f.olistką będzie znakomita skrzypaczka "1 kom 
pm: • -rka palska - GRAŻYNA BACEWJ­
CZÓWNA. Dyryguje WŁODZIMIERZ OR­
MICKI. 

niczych dln ubezpieczonych. Na mocy 
!.ej umowy, od l lutego na terenie Lo­
rlzi i tgierza w sklepach spożywczych 
uruch0mi się 30 punktów, które wyda­
wać bedą ubezpieczonym na recepty le­
~arskie wody minernlne i lecznicze. (at) 

Milion zł. grzywny 
za „artystyczn~" tapczan 
Pod{;zas jednej z kontroli sklepów łódz 

kich kontrolerzy SKKC ~szli do sklepu 
z meblami przy ul. Zari.~nhoff a 2, któ­
rego współwłaścicielem jest Wanda 
Karpowicz. Za tapczan, który winien 
knsztować 51.200 zł. zażądała ona 
52.000 zł. Podczas przesłuchania tłuma­
czyła się, że tapczan ten był „artysty­
cznym", rzeczoznawcy orzekli jedm:k 
inaczej. Za pobieranie najmiernych cen 
ukarana ona została obecnie przez Ko­
misję Specjalną grzywną w wysokości 
I miliona złotycłi (m) 

Trujące wyziewy z Widzewa nie będą wkrótce psuły powietrza 
.,Bawełniana Piątka" wzbogaciła się 

już o nowy odsta jnik, którego bu:lowa 
i·rzysporzyła w swoim czasie tyle kło­
potu z powoda braku o<l'Powiedniei ilo­
ści qk roboczych. Prace jednak zostały 
wykonane V·l zapowiedzianym terminie 
dzięki ofiarnej pomocy uczniów szkół 
łódzkich, pracujących w ramach orR. 
„Służba Polsce". 

Odstajnik, ~rzyjęty przez komisję, spe! 
JJia już dziś swoje zadanie. Cuchnące 
odpływy wychodzące z o:l<lziału chemi­
cznego, dzieki od'Sta jnikowi są neutrali­
zowane. \Vody, uwolnione od niszczą­
cych kwasów. spływa ja do kanałów 
miejskich. Pozostały jeszcze prace nad 
zazielenieniem okalających odsta jnik wa 
łów. Zrozumiałe, że z tym trzeba po­
.:zekać do wiosny. 

W celu uwolnienia Lodzi od trujących 
oparów, bijących w powietrze z od:lzia-

„ I 

łu chemicznego - przystąpiono już do 
prac przygotowawczych. związanych z 
budową zapowiedzianego przez nas ko­
mina , Będzie to najwyższy komin w 
Pol~ce sięgający wysokości 100 me­
trów. Na wvsokości 38 metrów zainsta­
!owane zostaną pohicienia z kanałami 
wyciągowymi. Na sali włókienniczej 
wre już praca nad budową głównego 
!urna!11 wyciagowego, a maszyny zosta­
'Y już w 75 proc. obudowane. Dzięki 
obudowie maszyn wyziewy wędrują do 
!!?ównego kanału wyciągowego. 

Komin, którego koszt wyniesie ok. 
140.000.000 złotych. zostanie ukończony 
jeszcze w tym roku. Uwolni on Lódź 
od trujących wyziewów, g1'yż gazy przej 
da przez abs::lrlxje i już -rneutralizowa-
11e w.'·jc!ą wylotem k0mina w górne 
sfery powietrzne. (p) 

T"ilety w cenie od zł. 50 - do 400. sprzeda 
je kasa. Filharmonti w godz. 10-13, w czwar 
tek : p1ątek panadto w godz. 17 - 19.30. Bi­
lety ze zniżką 50 proc. dla członków Zw. Za·.v. 
do nabycia w ORZZ (Traugutta 18). 41-u 

~ 

Potrzebni GONCV 
powyżej lat 16-tu 

Zgłaszać się RSW „Prasa", Piotr­
kowska 68, Wydział Personalnv. 36 -u 

-c-

• 
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FRANCISZEK OWCZAREK 
Na selfakt01rach jest ciis.7.e.f i spGkojniej, 

niż w innych cdd?lałach produkryjnych 
„wełnianej ,iedynki". Przy .Jednym z nich 
pracuje Francis'Zek Owc:zarek, stary i do­
świadczo-ny przędzalnik - śruhownil( i przo­
dO!Wll.ik pracy tych zakładów. 

Oto oo mów.IĄ o i:lim towarzysze pracy. -
Pomnnu, że tJ>racuje przeszło 50 lat w fabry­
kach wlókienn~czycll, Francisze·k Owczarek 
nJe tylko nie ustępuje innym, młodszym, 
ale nawet skutecr.nie współzawodniczy z ni­
mi na oocinlm wykonania norm produkcyj­
nych. W 11hległym roku został wyrómilmy 
w jednym z etapów współzawodnictwa pracy, 

Jest cm J)T?:ykładem, że ruch wsipólzawod­
nldwa może być dostępnym dla wszystkich 
bez wyjątku robotników. Jedyną kwalifika­
c .ią, które.i wymaga, to dobra wcia uc:iestni­
ków - słyszymy w Wydziale Współzawod­
nictwa. 
Pnchlebną nn. ogół 01Pinią cieszy się Fran-
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Na -wlęlc sza in1preza narcia.-zv 

P eh • n cy atr w atrzańskie · ło 
Polska zgłosiła 68-osobowq ekipę. Na starcie stanq zawodnicy 12-tu państw 

Zawodnicy 12-tu państw zaproszeni zo­
stali do udziału w II międzynarodowych 
zawodach narciarskich o Puchar Tatr, któ 
re odbędą s:ę w Tatrzańskiej Łomndcy, w 
dn ' ach 19 - 26 lutego. Zaproszono: ZSRR, 
Alhan·ę, Bułgarię, Węgry, Polskę, Rumu­
nię, Chiny, Północną Kóreę, wysłano rów­
ni :::': zaproszenia do robotniczych związ­
ków sportowych Francji, Finlandii, Norwe 
1ii i Szw;ijcar"i. Polska zgłosiła już 68-oso­
bową ekipę zawodników, a Finlandia za-

l 
powiediiiała start 20-tu swych narciarzy. 

Program największej tegorocznej impre 
, zy narciarsk " ej obejmuje: 

I rn. li - konkurs skoków - otwarty 
20. U. - bieg na 18 km. otwarty i do 

koimb'nacji norvC'skiej oraz bieg dla ko­
bi€t na 10 km. 

21. n. - konkurs skoków do kombinacji 
,orw2skiej 

ecze AZS (P 

22. n. - zjazd kobiet i mężczyzn - ot­
warty i do kombinacji alpejskiej 

23. II. - b'.eg na 14 km· - „maraton 
narciarski" 

24. II. - sla~om dla mężczyzn i kobiet 
do kombinacji alpejskiej 

25. II. - sztafeta męska 4xl0 km. oraz 
sztafeta kobieca 3x6 km· 

26. II. - slalom specjalny dla kobiet i 
mężczyzn. 

Przed rozpoczęciem imprezy Państwowy 
Urząd Kultury Fizycznej i Sportu w CSR 
organizuje międzynarodowy obóz przygo­
towa >vczy w dniach 6 - 12 lutego. Bez­
pośrednio po tym, od 15 do 18. II· odbędą 
się narc:arskie mistrzostwa Czechosłowa­
cji. 
Każde państwo może wystawić do po­

szczeg ólnych konkurencji zawodów o Pu­
char Tatr po 6-ciu zawodn.lków oraz po 

z i K. • H. 
rozncczną wielki sezon ho~teiowy w Lodzi 

W najbl'ż:;zych terminach hokeiści Włók­
niarza bę:lą mieli pehc ręce robcty. Zakre· 
ślone plany trafia}ą na niezwykle spnyjają. 

· ce warunki atm•>3fcryczne, co pozwala przy­
pu3z~zać, że wy;,onanie ich nie spotka z tej 
strony jakaś przeszkoda. 
Już w piątek, 20 bm. odbędzie się w ł,ojzi 

na stadionie przy Al. Unii rewanżowe spot· 
kanie towarzysk;e druźyn Włókniarza: ł,KS 
- Zgierz. Mecz wyznaczono na god7. I9.00 . 
Przypaminamy, b p.ierwsze spotkanie tFh 
drużyn rozegrane w Z~ierzu zakończ~'ło się 
zwycię:;twem ŁKS. Włókniarza I2 :5. Rewanż 
zapowiada się znacznie ciekawiej. 

Dalej w niedzielę, 22 bm. otlbędzie się w 
Łodzi mecz o mistrzostwo ligi hokejowej ŁKS 

Włókniarz z AZS (Poznań). "Pierwsze spot­
kanie tych drużyn w Poznaniu nie doszło do 
skutku z powodu odwilży. Mecz LKS. Włók­
niarz - AZS (Poznań) odbędzie się na lo­
dowislm przy Al. Unii o godz. 18. Sęd~ować 
będą: Michalik, Bielecki. 

Projekt s1>rowadzenia do ł,odzi doskonałej 
drużyny KTH., o czym już donosiliśmy, jest 
dalej a!dualny. Zespół krynicki gra w niedzie 
Ję w Bydga:;;zczy i w drodze powrotnej ma 
odwiedzić Łódź. Mecz LKS. Włókniarz -
KTH. tirnjektowan!' jest w przyszłym tygod­
niu, 24 bm. Następnego dnia, 25 stycznia ze· 
spół krynicki wystąpi w Zgierzu przeciwko 
miejs1:owemu Włókniarzowi. 

dwie drużyny w sztafetach. Punktacja in­
dywidualna obejmie 10-ciu p ierwszych za­
wodników w każdej konkurencji, przy 
czym za I miejsce przyznawane będzie 20 
pkt., za II - 15 pkt., III - 11 pkt., lV -
8 pkt., V - 6 pkt., VI - 5 pkt. itd. W szta 
fetach (z wyjątkiem kobiecej, która nie bę­
dzie klasyfikowana) punktowane będzi~ 5 
drużyn: za I miejsce - 40 pkt., II - 25 
pkt., III - 15 pkt., IV - 8 pkt·, V - 4 
pkt. 
Zwycięzcą zawodów i zdobywcą Pucha­

ru zostanie państwo, które uzyska najwięk 
szą liczbę punktów. W klasyLkacji będą 
brani pod uwagę czterej pierwsi zawodni­
cy każdego państwa w poszczególnych kon 
kurencjach. 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Co słychać~ 

Dzisiaj o godz. 18 w lokalu ŁOZPN (Piotr­
kowska 67) odbędzie się plenarne zebranie 
członków Łódzkiego Kolegium Sędziów Pił­
ki Nożnej, na którym złożone będzie spra­
wozdanie z całorocznej d3iałalności, sp:cawo­
zdanie z kursu unifikacyjnego sędziów piłkar 
skich odbytego w Warszawie oraz inne spra­
wy bieżące. W zebraniu dzis iejszym weźmie 
udział znany sędzia piłkarski Rutkowski, obe 
cny inspektor PKS. 

* * 
Na lodowi~ku w Pabianicach odbyły się to­

warzysikrie zawody hokejowe pomiędzy dru­
żynami Włókniarza z Pabia nic i Zduńskiej 
Woli. Zwyciężyła drużyna Włókniarz (Pabia­
nice) w stosunku 4:3. 

* * • 
• d"-7A'k Owczarek i u swych władz fabrycznej 

organizac.U podstawO'Wej. SpGkojny i praco­
wity, przywiązany do swego warsztatu ca­
łym sercem odda.ny jest spraw-0tm produkcji. 
l>7.ięki tej postawlie jest lubiany i ceniony 

-P"'-ezam;cał-e s-we-ot_ocze_ni_e. ----11Bokserzy Zw. law. jadą do Szwecji 
Kargier i Jaskóła są w-yznaczeni do reprezentacji 

W Zelowie odbyły się zawody towarzyskie 
tenisa stołowego między zespołami Włóknia­
rza z Zelowa i Zdm1skiej Woli. Zwyciężył 
Włókniarz Zduńska Wola w stosunku 8:1. 
Punkty dla zwycięzców uzyskali: Gołąb 3, 
Janiak 3 i Dudak 2. 

* • * 
TE A TRI-' 

Im. Stefana Jat'3C?;3 - „ZIELONA ULICA" 
godz. I9.I5. 

Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR­
HANA" - godz. I9.I5. 

Powszeclmy - „PRZEŁOM" - godz. 19. 
Lutnia - •. PTASZNIK Z TYROLU" 

godz. 19.15. 
„osa" - „ROMANS z WODEWILU" 

godz. 19.30. 

NINA 
ADRIA - As wywiadu - I6, IS, 20. 
BAŁTYK - Sumieniie - 17, 19, 21. 
BAJKA - Wielkie życie - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 3. 
HEL - 'l'rzeci szturm - 15.30, 18, 20.30. 
MlTZA - Bitwa o Stalingrad - I8, 20. 
POLONL<\ - Jan Rohacz z Dube - I7, 19, 

21. 
PRZEDWIOSNIE - Oddział Z-8 - 18, 20. 
ROBOTNIK - Arinka - IS, 20. 
ROIUA - Wy~pa bezimienna - lB, 20 
REKORD - Pieśń Tajgi - I6, 18, 20.30. 
STYLOWY - Statek pułapka - I8, 20. 
SWIT - Decyzja prof. Milasa - -18, 20. 
TĘCZA - Konfrontacja - 17, I9, 21. 
'.l'A TRY - Delegat floty - I6, 18, 20-. 
WISŁA - Szeroka droga - 17, 19, 2I, 
WŁÓKNIARZ - Jan Rohacz z Dube - I6.30 

18.30, 20.30. 
WOLNOSć - Konfrontacja - I6, I8, 20. 
ZACHĘTA - Czarodziej sadów - 18, 20. 

FABRYKA 
IGIEŁ DZIEWlARSKICH „FID" 

Łódź, ul. P.K.W.N. 
(dawniej DowbotrC'ZYków) Nr 3'1 

!Zlatrudni od za;raz: 
1) SLUSARZA - NARZĘDZIOW-

CA o wysokich kwalifikacjach 
2) HARTOWNIKA 
3) 2 FREZERÓW 
4) 5 SLUSARZY. 

Zgłoszenia osobiste przyjmwje Wydział 
Pełl"'Sonalny. 43-u 

Państwowe Za.kłady Przemysłu 
Jedwabnic:ro - GaJa.nteryjnego Nr. 8 

Łódź, ul. Hdpote=a 7-9 

przyjmą natychmie!St: 
1) INŻYNIERA na stanowisko kie­

rownika Wy~ialu Energetyki 
i Ruchu; 

2) TECHNIKA WŁÓKIENNIKA 
3) REFERENTOW do Wydziału Za-

6pa.tnenia; 
4) 20 UCZENNIC na p~ę; 
5) ~o „ „ na tkalndę; 
6) ROBOTNIKÓW niewykwalifiko­

wanych. 
Zgłos.zenJ.a osobiste przyjmuje Wy-

dział PerscmaJny. 35-u 

Na zaproszenie Robotniczego Związku Spor NIK, SADOWSKI. CHYCHŁA, NOWARA, 
towego (Arbetar. ldrotts, Forbund) wyjeżdża GRZELAK, JASKÓŁA, rezerwowy Cebulak, 
do Szwecji bokserska reprezentacja Polskich kierownik Kuszyk, sędzia Lisowski oraz tre 
Związków Zawodowych, która rozegra trzy ner Sztam. 
spotkania. Pierwszy mecz z reprezentacją ro Związkowa Rada Kultury Fizycznej i Spor 
botniczą Szwecji odbędzie się w dniu 27 bm. tu CRZZ, w związku z wyjazdem, organizu 
w Sztokholmie. je od dnia lll bm. krótki obóz kondycyjny w 
Drużyna polska wyjeżdża w następującym Warszawie, skąd w poniedziałek, 23 bm., bok 

składzie: KARGIER, GRZYWOCZ, BAZAR- serzy wyjadą pociągiem do Sztokholmu. 

Wybieramy nowy zarząd 
Terminarz walnych zebrań Kół Sportowych i Klubów 
W Kołach i Klubach sportowych w dal- ZPG Wytw. Nr 6 - Łódź, Wólczańska 223-

szym ciągu trwa akcja wyborów nowych dn. 21.I. godz. 15.30; Koło Sportowe 
władz. Oto terminarz wyborów. PZPW Nr 28 - Tomaszów Maz., ul. Tekli 

Doroczne walne zebranie Związkowca-Zry­
wu odbędzie się 21 bm. w sali przy ul. Po­
gonowskiego 82 o godz. 17.00 - 17.30. W ze 
braniu mają prawo wziąć udział członko:Wie, 
którzy opłacili składki. 

CDK A bez porażki 
w mistrzostwach hokejo­

wych ZSRR 
Zakończyła się I runda rozgrywe!c o mi­

strzostwo ZSRR w hokeju. Na czele tabeli 
utrzymuje się nadal dwukrotn~· miskz ZSRR 

- drużyna CDKA, która w 11-tu spotkaniarh 
nie poniosła żadnej porażki, uzyskując 22 pkt . ..­
W ostatnim swym meczu I ;undy ('DKA wy 
grało w Czelabińsku z Dzierżyńcem 7:0. 
Drugie miejsce zajmuje Dynamo (Moskwa) 
- 19 pkt., przed WWS - 16 pkt. (z 10-ciu 
gier) Sparta!<iem (Moskwa) - 15 pkt. 

Koło Sportowe - MZK, Łódż, Trarnwa- Nr 25 - dnia 21. I.; Kolo Sportowe 
jowa 11 - dn. I9.1. godz. 16.00; Koło Sporto - Technozbyt - Łódź, Jaracza 84- dn. 21.I. 
we - Gimn. Przem. Gumowego - Łódź, godz. I4.00; Koło Sportowe - PZPB Nr 8 -
Tarnki I2 - dn. I!J.1. godz. 16.30; Koło Spor- ł,ódź, Kilińskiego 2 - dn. 21.I. godz. I4.00; 
towe - Szkoła PZPB, Pabianice, Kilińskie- Koło Sportowe - Państw. Zakł. Wyd. Szk. 
go I6 - dn. I9.1. godz. 17.00. Łódź, Zgierska 96 - 21.I. godz. I4.00; Koło 

Brutalna gra 
pomogła hokeistom Stali 

zw. Klub Sportowy „Związkowiec", To- Sportowe - Państw. Łódzk. Zakł. Graficzne, I 
maszów Maz„ Armii Lud,pwej 15 _ dn. 20.1. Łódź, Żeromskiego 89 - dn. 21.I. godz. 14.00; nie 
godz. 18.00; Koło Sporto~ _ PZ Pasów, To Zw. Klub Sportowy „Związkowiec - Zryw -
maszów maz. 11 Listopada 34 - 20.1. godz. Łódż, Pogonowskiego 82 - dn. 21.I. godz. Na Torkacie odbyło się spotkanie o mistrzo 
16.00; Zw. Klub Sportowy „Stal", Zychlin, I7.00. stwo Ligi hckejowej, między Kolejarzem (To 
Narutowicza 76 - dn. 20.1. godz. 10.00; Ko Koło Sportowe - Centrala Tekstylna ruń) a Stalą (Siemianowice). Mecz, po cic-
ło Sportowe RSW Prasa, Łódź, żwirki I 7 - Łódź, Piotrkowska 37 - dn. 22.I. godz. I6.00; kawej, chwilami brutalnej grze ze strony 
dn. 20.I. godz. I6.00; Zw. Klub Sportowy - Zw. Klub Sportowy „Związkowiec" - Ło- Stali, zakończył się zwycięstwem Kolejarza 
„Kolejarz" - Karsznice, ZZK _:__ dn. 20.I. wicz, Bieruta 41 - dn. 22.I. godz. 10.00; Zw. 7:2 (2:0, 1:0, 4:2). 
godz. 18; l(olo Sportowe - Kolejarz - Kar- Klub Sportowy „Unia-Chemia" - Łódż, No- Bramki dla zwycięzców zdobyli: Dybnwski 
sznice, ZZK -dn. 20.I. godz. I8.00; Koło Spor wa 24-26 - dn 22.I. godz. 10.00, I0.30; Koło - 3, Brzeski II, Brzeski I, Kucharski i Os­
towe - Zarząd Mie,iski, Łódź, Wćlcżańska 5 Sportowe - PZPJG Nr 8, Łódź, Dąbrowskie mański - 1; dla pokonanych: Ziaja i Cuber. 
- dn. 20.I. godz. I7.30; Koło Sportowe go I7-2I-<ln. 22.I. godz. IO.OO; Zw. Klub Spor w (lrugiej tercji poważne.i kontuzji twa­
Odl. Żeliwa „Nieklań" - Wołów - 20.I. go towy „Związkowiec" - Skierniewice, Sienkie rzy doznał Osmański, który nie grał już do 
dzina I5.30. wicza 26 - dn. 22.I. godz. 10.00; Zw. Klub końca spotkania. W druf;ynie zwycięzców naj 

Zw. Klub Sportowy „Spójnia", Lódź, Pół- SportowY „Włókniarz" - Moszczenica - dn. lepiej zagrali: Brzeski II i Dybowski; u po­
nocna 36 - dn. 21.I. godz. 18.00; Zw. Klub 22.I. godz. Il.OO; Zw. Klub Sportowy „Budo- konanych wyróżnił się Ziaja. 
Sportowy „Stal" - Zduńska Wola, Łaska 43 wlani" - Opoczno, Rzeczna 3 - dn. 22.I. go-
- dn. 21.I. godz. I 7.00; Koło Sportowe dzina Il.OO Zawody prowadzili l'.iichalik i Bielecki z 

Ihakowa, Widzów 2 tys. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE KUPIMY radio 3-4 

lampowe. - Oferty 
DR. BILINSKI choro „Marka", Piotrkow­
by serca - wznowił ska 55 „Prasa". 9063-g 
przyjęcia 11 - 14, Le 
gionów 3, tel 202-69 NAUKA 

7791 
Dr ŁOZA specjalista 
chorób skórnych wło­

sów, Sienkiewicza 34, 
8 - 9 i 17 - 19. 

Kupno - Sprzedaż 

SPRZEDAC lub kupić 
szybko nieruchomość, 
domy, place, wille -
można, wiadomoś~: 

Kilińskiego I80, m. 4, 
telef. 216-78. 7919-

NAJNOWSzyM syste 
mem kursy kroju, !!:ZY 
ctlia, modelowania. Po 
łtudniowa 20-60. 

9060-g 

Laotiarowanie pracy 
POTRZEBNA piełęg­

niarka - wychowaw­
czyni do 2-miesięcz­
nego dzi€Cka. Jaracza 
23 m. 35. 79I8-

POTRZEBNA praco­
wndca samodzielna z 
gotowaniem. Referen 
cje konieczne. Piotr­
kowska 93, m. 13. 

7921-
POTRZEBNA gospo­
sia - Zachodnia 20, 
frorut, m. 5. 9062-g 
ZAKŁADY :i1m. T. Du 
Tacza w Łodzi poszu­
kują wykwalifikowa­
ne siły na stanowio:­
ko Kierownika Ener­
getyki i Ruchu oraz 
księgowego. Zgłosze­
niia przy>jmuje Wydz. 
PersonaJny, Łódź, ul. 
Nowotki 65. 72-u 

POTRZEBNA ekspe­
dientka do sklepu ma 
saTSkiego, Francisz­
kańska 39. 40-u 

ZAGUBIONO 

ZAGUBIONO książe­
czkę Ub~pieczalni 

Społeez.nej Thiem Zo­
fia. Abramowskiego 
I5. 7920 

LOKALE 

ZAMIENIĘ 3 pokoje 
z kuchnią, śródmieś­
cie PO<Lilaillia na ta­
kież. lub mniejsze w 
Łodrzi. Oferty do re­
dakcji „Expressu" -
pod „natychmiast". 

7922-

Czytajcie 
»Expresś 
Ilustrowany« 

Państwowe Zakłady Dziewiarskie 
'-n. „Ofiar lC września 190'1 r." 
Łódź, ul. Piotrkowska 242-250 , 

zatrudnią natychmiast: 
1) Wykwalifikowanego technika -

włókiennika na stanowisko kie­
rownika technicamego, 

2) Kierownika Wydz. Planowania, 
3) Głównego księgowego, 
4) Głównego kasjera. 
5) Referenta socjalnego, 
6) Referenta energetyki i ruchu, 
7) Techników - dziewiarzy, 
8) Księgowc11..o, 
9) Kontystę, f 

10) Kalkulatora do warsztatu re­
montowego, 

11) Wykwalifikowanych dziewiarzy, 
12) Elektromonterów, ślusarzy, spa­

waczy, cewiaczki, 
13) Robotników gospodarczych. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny. 38-u 
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